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WTB03! w. rę^naniri 7 marek 50 fen.. vr Państw o n e- 
mierfućm i w Anet » ‘ 9 marek 15 fen., w W ©-
•reeeh, Szwajcaryi, Serbii, Araeryce, w Dani’, Franryi 

Anglii i Szwecji 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycji: przedpłat? przyj®» ł 
w monarchii praskiej oraz w państwach do 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących arz?‘*y 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze a en tury 
ta których pośrednictwem (zobacz niżej) można takie

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozo. 

Kękopisma
- nadsyłane Redakcji nie zwracają j : 1 mszczone belą

Adam, Carrefour de la Croix Rouge Î. —

&
Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosae. — W nesze-

ęiąg wystawy Polacy, którzy się udają do Paijża, nabyć mogą {aęeiiyńcze nuuiera Dziennika Poznańskiego w Gr ands Magasins du Printemps, Boulevard Hausmann N. 70.
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„(¡iiowić przedpłatę!
ek poznego zapisywania 

którym zapobiedz niecvc

mnożą 
od

prosimy więc o wczesne zapi­

nki przedpłaty pozostają te sa- 
r„bieglym kwartale.

I jdniiiiistracya Dzień. Pozn.

krótkości, co zatćm z dotychczasowych szkół przemy- 
wycb będzie zrobione i to w najbliższym czasie. Do­
tychczasowe szkoły przemysłowe składają się z pięciu 
klas naukowych o kursie jednorocznym i z czterech od­
działów fachowych: a) naukowego, b) budowniczo-techni- 
cznego, c) mechaniczno-technicznego, d) chemiczno-te­
chnicznego. Tylko uczniowie wydziału a) otrzymują pra­
wo do słuchania wykładów na akademii przemysłowej 
w Berlinie (Gewerbe-Akademie) i do urzędu. Przecho­
dząc z pierwszćj klasy, która odpowiada sekundzie gi- 
mnazyalnćj, do fachowej, otrzymuje uczeń prawo do je- 
dnorocznćj służby. Odtąd będzie inaczćj. Szkoły prze­
mysłowe będą urządzone zupełnie na kształt gimnazyum 
tj. będą miały dziewięć klas, począwszy od seksty aż do 
prymy wyższej włącznie, ale i nadal będą zamiast łaciń­
skiego i greckiego języka tylko języki nowożytne udzie­
lane i zresztą wszystkie przedmioty jak dotąd, Do je- 
dnoroczućj służby upoważniać będzie świadectwo z pro- 
mocyą z niższćj sekundy do wyższćj. Abituryenci zaś 
będą mieli prawo do wszelkich akademii i odpowiednich 
urzędów.

Obok tego będzie w niektórych miastach według 
miejscowych potrzeb dwuletnia klasa fachowa, do którćj 
uczęszczać będą uczniowie, którzy zaraz po otrzymaniu 
świadectwa do jednorocznćj służby uprawniającego zechcą 
się poświęcić zawodowi praktycznemu, nie ambicyonując 
do żadnych urzędów. Na teraz trzy tylko miasta w ca- 
łćj monarchii mają mieć teką klasę fachową, pomiędzy 
niemi i Brzeg. Miasto tutejsze postanowiło tćż już roz­
począć tę nową reorganizacyą, zanim jeszcze sejm teko­
wą potwierdzi; i tek zostaną tutaj już na Wielkanoc 
przyszłą otwarte klasy: kwinta i seksta a natomiast bę­
dzie równocześnie oddział chemiczny klasy fachowćj znie­
siony. Dalsza organizacya naturalnie będzie mogła tylko 
zwolna postępować, tak’ że co rok klasa wyższa przyby­
wać będzie; mnićj więcćj za trzy lata będzie szkoła na­
sza kompletnćm gimnazyum technicznćm. Zdaje mi się, 
iż stósownćm byłoby, aby i inne dzienniki krajowe wia­
domość tę publiczności podały.

wątpiewaniem. My jednak pod tym względem lepićj tu­
szymy nawet o tym odłamku niemieckiego narodu, który 
wśród nas szuka chlcba i bytu. Jeżeli Niemcy tutejsi 
nie tek się garną do coraz gwałtowniejszego germanizo- 
wauia swych współobywateli polskich, jakby tego pra­
gnęli polityczni
pouobniéj ztąd, 
czym narodem 
im najwygodniéj 
Niejednokrotnie 
dzie pracy 
koniecznie się
uchodzić, aby żył w swoich obyczajach, przy swoim 
języku, swych tradycjach i zamiłowaniach, kiedy go 
Pan Bóg Polakiem stworzył, a ani świat ani żadne 
potężne państwo dla tego nie runie, jeżeli się w swćj 
narodowości nie przeinaczy. I gdzie jeszcze? na własnćj 
ziemi, która pochłonęła kości tylu pokoleń, miałby ten 
Polak obowiązek wyrzec się swćj narodowości, swćj na­
tury — dla czego? dla odrobiny jakićjś wątpliwćj, podej- 
rzanćj cywilizacyi? Tak rezonują nawet uczciwi Niemcy, 
a za to polityczni streberzy i ich organa karcą ich nie­
mal jako odstępców i kosmopolitycznych spekulantów 
na ciileb polski. Co więcćj, straszą opinią publiczną 
w sposób najcyniczuiejszy widmem polonizacyi, która 

; rzekomo tak wielkie robi postępy w Księstwie, że aż 
; całe gminy zagarnia, nie tylko jednostki z niemieckiemi 
' nazwiskami. — Dusić kogoś na śmierć a wołać: daj mi 
' pokój, bo mnie zabijesz, to jużby chyba nie większa 
i była hipokryzya.

Koniec końców, Posener Ztg. wzywa współwy- 
! znawców swćj gcrmanizacyjnćj polityki, żeby dla ochrony 
i niemczyzny od tego polonizowania groźnego tworzyli 
i Volksbildungsvereiny — mające równoważyć 
1 wpływ towarzystwa oświaty. Z Panem Bogiem ! Zapy- 
■ tujemy tylko Posener Ztg., która nie wierzy, aby 
! pisma rozpowszechniane przez n#sze towarzystwo m o- 
Jgły kształcić, czy te Volksbildungsvereiny będą 

kształciły lud w tym duchu, nad którym dziś najlepsi 
patryoci niemieccy z trybuny i w pismach załamują ręce 
przyznając, że zgangrenował całe społeczeństwo niemie­
ckie/ Minęły czasy, gdzie się można było chełpić ogro­
mem Ł i treścią oświaty niemieckiego ludu. To wszystko 
idzie na marne, sami to mówicie tysiącznemi głosy, 
więc z przechwałkami w kąt — na popiół z wami!

emira Afganistanu. Po tem oświadczeniu wróciło posel­
stwo angielskie do Peshawer, zkąd było wyjechało w dalszą 
podróż, i to na' rozkaz telegraficzny wicekróla Indyi. Zajście 
to przyczynić się łatwo może do wybuchu wojny pomiędzy 
Anglią a Afganistanem, bo stósunki wzajemne obu państw : 
dawno już były naprężone. Wpływy rosyjskie odgrywają 
tu naturalnie główną rolę, bo wiadomą jest rzeczą, że Shir j 
Ali, władca Afganistanu przyjmował niedawno temu ■ 
z wielką ostentacyą poselstwo rosyjskie. Dzienniki utrzy- i 
rnują, że w Londynie spodziewano się nieprzepuszczenia 
w głąb kraju poselstwa, — zwłaszcza po przyjęciu 
świetnćm rosyjskiego poselstwa, lecz umyślnie wysłano , 
do Afganistanu jenerała Chamberlaina, aby zmusić Shir : 
Alego, wielkiego nieprzyjaciela Anglii, do otwartego wy­
stąpienia z swemi zamiarami. Depesza nadeszła z Kal­
kuty do Londynu o nieprzyjęciu poselstwa zrobiła 
mimo to wielkie wrażenie. Sądzą jednakże, że przy- ' 
szła kampania z emirem Afganistanu szczęśliwszą będzie i 
dla angielskiego oręża, aniżeli nią była w r. 1839. Spo- ! 
dziewają się nadto, że w razie wojny pozostanie Rosya 
neutralną. O ile ostatnie to przypuszczenie jest uzasa- ’ 
dnionćm, przyszłość dopiśro pouczy.

Sprawozdawca P o 1 i t. C o r r. donosi z Serajewa a 
donosi w obec zwycięztw armii okupacyjnćj pod Sanko- i 
wiczem, że powstanie w Bośnii za kilka już tygodni bę- i 
dzie stłumione. Ani chrześciańska ani żydowska ludność ' 
nie bierze udziału w powstaniu; w szeregach powstań- ' 
ców walczą tylko Muzułmanie, sfanatyzowani przez ulemów ' 
i władze tureckie. Z wszystkich stron dążą mieszkańcy ‘ 
do Serajewa i proszą o opiekę rządu austryackiego. — 
Tyle Pol. C o r., do którćj przepowiedni nie wiele przy- 
więzujemy wagi, ponieważ zkądinąd już wiemy, że wiele 
jeszcze upłynie czasu, zanim nastąpi pacyfikacya Bośnii.

Po szczegóły z placu boju do wlaściwćj odsyłamy 
rubryki. Tutaj nadmieniamy, że według telegramów ca­
rogrodzkich w kwestyi turecko-austryackićj konweneyi. 
żadna jeszcze nie zapadła uchwała. Skoro wojska ro­
syjskie cofną się za Czadaldżą, flota angielska uda się 
do zatoki Artaki na morzu Marmora. Z Białogrodu do­
noszą, że tureckie wojska stósownie do traktatu berliń­
skiego opuściły Mały Zwornik i Sakar, które zajęte zo­
stały przez wojska serbskie.

W Petersburgu, mimo zwiększonćj- policyi, • mimo 
posterunków wojskowych na ulicy f rozjazdów po mie­
ście konnśj straży policyjnej, co dzień niemal, jak donosi 
G o ł o s, rozrzucają ulotne pisma, w których nihiliści apo- 
teozują zabójstwo Mezencowa, grożą nowemi zabójstwami 
i oświadczają, że prowadzą wojnę przeciw ekonomicznemu 
w Rosyi porządkowi, przeciw b u r ż o a z y i, a nie prze­
ciw' państwowemu ustrojowi i nie przeciw organom rzą­
dowym, które obiecują „zostawić w spokoju,“ jeżeli po­
zwolą „załatwić rachunki z burżoazyą, odebrać jćj całe 
mienie wraz z życiem.“

Wszystkie te tyrady, mówi Gołos, przeciw burżo- 
azyi, którą Bóg wie gdzie nihiliści w Rosyi wynaleźli, 
dowodzą, że ludzie, co je piszą, mieszkają za granicą a 
ztąd nie znają tutejszego społeczeństwa.

Przy zamknięciu pisma naszego następujący odbiera­
my telegram:

Londyn, 24 września. Daily Telegraph 
dowiaduje się, że gabinet ma się zebrać niebawem celem 
narady nad sprawą Afganistanu. Standard otrzy­
muje telegram z Simli, wedle którego odbyła się narada 
pod przewodnictwem wicekróla Indyi, skutkiśm której 
dowódzca wojsk nadgranicznych odjechał do Pesbawer 
z tajnemi rozkazami i nakazał skoncentrowanie na gra­
nicy 12,000 wojska. Prasa indyjska żąda albo przepro­
szenia rządu angielskiego przez emira Afganistanu, albo 
zajęćia Afganistanu. Times sądzi,^źe operacye wojen­
ne nie mogą się rozpocząć przed wiosną i że Anglia może 
dać czas emirowi Afgamistanu do namysłu. Inne dzien­
niki oświadczają zgodnie, że postępek Shir Alego uka-

należy, ale nie wciągać w zatarg Rosyi.

streberzy, pochodzi to najprawdo- 
iż jest jeszcze i między tym zabor- 
wielu, którzy sami żyć pragnąc, jak 
— to samo prawo przyznają innym, 
się to słyszy — jak zwłaszcza lu- 
pojąć nie ’ mogą, dla czego to Polak 

ma zniemczyć — zkąd jemu ma nie

A Ń, 24 września.

wczorajszego posiedzenia komisyi, którćj 
FrfOjelit do prawa przeciwko socyalistom. nie 

A«cze znany. Najświeższy telegram donosi 
iŁzocono nie tylko § 4 projektu rządowego, 

wszystkie doń poprawki, z jakiemi na tćm 
jwtapili pp Gneist, Lasker i Stauffenberg.

lirzadowego projektu brzmi, jak następuje:
"i,zakazowi (stowarzyszeń, zebrań i druków)

¡i stowarzyszenia zażalenie do rady związ­
anie musi w przeciągu tygodnia po odebra- 

'tić oddane tćj władzy, która zakaz wydała, 
‘wstrzymuje następstw zakazu.“ 
iBzeao paragrafu podał, jak już pisaliśmy 

Lasker następującą póprawkę: 
zakazowi przysługuje zarządowi stowarzy- 
¡e do najwyższego sądu administracyjnego, 

związkowych, w których nie ma naj- 
[¿u administracyjnego, apelacya zanosi się 

' handlowego cesarstwa.“
lowanćj poprawki prof. Gneista, o ktorój mówi 

mamy przed sobą, wiemy tylko, iż uważając 
¡fet rządowy za niewystarczający, chciał pole- 

jwi prawo rozstrzygania o zażaleniach i ks 
¡urobić najwyższą w tej mierze instancyą. Pro­

cy prof. Gneista! Czego zaś chciał w swojój 
iósel Stauffenberg, o tóm, jako tćż o innych 
i dowiemy się dopiśro z wieczornych dzienni- 

ich. Przekonamy się dalćj z nich, jaką rząd 
takiego obrotu rzeczy zajął postawę, co wypo-
»ster spraw wewnętrznych i jego komisarze, 

sig może, jaki los czeka projekt do prawa 
socyalistom. Kwestya bowiem „instancyi ape- 

którą zastanawiano się wczoraj, była 
zasadniczą; na nią też prasa narodowo-liberalna 
macała uwagi i od jćj załatwienia, naturalni;
urodowo-liberalizmu, zrobiła zależnśm prźyj 
projektu. Jak dotychczas, stronnictwo narp- 

ntoe nie było szczęśliwóm w przeprowadzeniu 
iarów, bo’wszystkie jego poprawki, jak donosi 
odrzucono. Wszakże przesądzać nie chcetny 
znajdzie się może jaki pośredniczący projękt, 

’«lzi zapatrywania rozmaitych stronnictw a wre- 
jeszcze chwila stanowcza, w której stronni- 

zmuszone wypowiedzieć ostateczne swoje zda- 
¡edno sig więc jeszcze zmieni w zapatrywaniach 
'parlamentarnych a zmieni się prawdopodobnie 

Jjjis rządu. Nadmienić musimy przy tój sposo- 
-• h rządowe organa bynajmniej nie są ządowo- 
‘fahczasowego przebiegu obrad komisyi. Zda- 

tak pisze Norddeutsche A 11 g. Ztg., 
»arodowo-liberalna a przynajmnićj jej więk- 

pragnie popierać rząd przeciwko wybry- 
'» i porzuci swoje doktrynerskie stanowi 
że w imieniu frakcyi narodowo-liberalnćj 

ńerał głosu w parlamencie, że mianowicie 
stał na uboczu, wyciągano wniosek w obo- 

itystów, że stronnictwo narodowo-liberalne 
'Wało się“ z pod wpływu i przewodnictwa p, 
~ od dawna już stał na przeszkodzie poro- 

5 z rządem. Nadzieja ta zawiodła jednako- 
®wa> jaką zajął w komisyi p Lasker, dowodzi, 
^z jak dawniój uważa siebie za istotnego przy- 
onnictwa, o czóm przekonywa zresztą okoli- 
cala partya narodowo-liberalna podziela za- 

’ P- Laskera. To tśż nie bez obawy patrzymy 
'komisji. Już teraz przyjęto tam rezolucye, 
"■ązkowe państwa z pewnością się nie zgodzą. 

5ci iż z trudnością przyjdzie do skutku projekt 
«»ko socyalistom, chyba że w dalszym ciągu 
"'"szystko przy trzecićm czytaniu tacy człon 

paają wpływ, którym zależy na porozumieniu 
Pomyśleniu środków ku jego obronie 

takićj zgody nie przyszło w plenum parla- 
utek uchwał komisyjnych — tak kończy 
ache Allgemeine Ztg. — gdyby 

“fugi raz w ciągu jednego półrocza miał 
’»olany do urny wyborczćj -— to w takim 
,le w skutek ponownych wyborów w pier- 
e. Wróciłoby się przeciw panu Laskerowi. 

B ’o sądzimy, ażeby przyszło do ponownego 
lifc l lentu’ b° przeczuwamy, że utylitaryzm 

alny na tyle zdobędzie się ustępstw w obec 
rząd zapragnie.

wczorajszego numeru Dzień-
•- ’»tty telegram z Kalkutty, wedle którego 

ęaelstwu pod wodzą jenerała Sir Neville
^’nnliń anemu ^feaD’stanu dla uregulowa- 

an§l°-indyjskiego rządu, wzbroniono 
Wąw^rZeZ kadzenie wojskiem wzgórz polo-

1TEMI 
ibór w ■ 
na por; 
ćj

rać

ne

'Mews

fraD 0gc?''JCU\ który poselstwo przebywać byłoby 
®ai(.rIpaD8’elski dowodzący wojskową eskortą 
'ch n pkagnari, oświadczył dowódzcy wojsk 

8(1 wąwozem, że nie wpuszczanie w 
'teżać musi jako rozkaz wydany przez

Wiadomości urzędowe
Nauczycielowi wyższemu przy gimnazyum w Wejherowie 

^Franciszkowi Samlandowi i nauczycielowi wyższemu przy 
gimnazyum w Kwidzynie dr. Edwardowi Kunzerowi nadany 
został tytuł profesora.

Piękne świadectwo.
Piękne świadectwo daje Posener Ztg. z dnia 

23 bm. naszemu Towarzystwu oświaty ludowćj, że nie 
tylko pracuje nad utrwaleniem ludu naszego w narodo- 
wćj oświacie, ale nawet polonizuje te części Księstwa, 
które już za zupełnie albo przeważnie zniemczone uwa­
żać było można. Wprawdzie pisma, które towarzystwo 
to rozpowszechnia a których Posener Ztg. najpra­
wdopodobniej wcale nie zna, nie mogą wedle jćj zda­
nia „kształcić“ ludu, ale bądź co bądź upowszechniają 
umiejętność i n a w y k n i e n i e do czytania, „co nieskoń­
czenie wiele znaczy.“

Zaiste, powtarzamy, wiele to znaczy, i niesłychanie 
wielką będzie zasługa towarzystwa oświaty, jeżeli dokaże 
przez działalność swą tego, do czego przez tyle lat u 
nas po cywilizatorsku pracujący system szkólny i władz, 
doprowadzić nie może z powodu, że się chwyta fałszy­
wego środka, że szkoły nadużywa w celach germaniza- 
cyjnycb kosztem zasad pedagogicznych, że polskie dzieci 
chce kształcić za pomocą obcego języka, że opinia nie­
miecka mimo lepszćj wiedzy, nie tylko nie występuje 
przeciwko takiemu opacznemu cywilizowaniu, ale owszem 
mu potakuje, identyfikując cywilizacyą, wykształcenie z 
niemczyzną.

Jakże to małemi środkami można dawać ludowi 
podstawę wszelkiego wykształcenia, owo nawyknie- 
niedo czytania; jakże to powinno szeroko otwo­
rzyć oczy naszym cywilizatorom, którzy u kresu swćj 
syzyfowćj pracy widzą, że nie zdołają tyle zdziałać 
dobrego, co jedno skromne polskie towarzystwo, ubogie 
i ciężkim trudem dobijające się popularności. W kło­
pocie swym wielkim Posener Ztg. odwoływać się musi 
do ofiarności prywatnćj swych współobywateli, o którćj 
to cnocie sama wyraża się z niedwuznacznćm po-

[öT6ssiiiiteyE Dzißifia Poznaûsto
22 września.lirzeg,

(Zakłady naukowe'.
W roku zeszłym pisałem wam o urządzeniu i ce­

lach szkoły przemysłowej, zachęcając młodzież, aby się 
więcćj do przemysłu brała, bo takowy wiele krajowi 
korzyści przynieść może. Nie podobna, aby się wszyscy 
naukowym poświęcali zawodom; a materyalnie konkuro­
wać z obcymi w żadnym fachu przemysłowym nie bę­
dziemy mogli, jeżeli odpowiednich wiadomości naukowo- 
technicznych nie będziemy posiadali. Skoro rólnik w 
żaden sposób dzisiaj ostać się nie może, jeżeli nie ma 
odpowiedniego specyalnego wykształcenia, to tćm mnićj 
przemysłowiec, technik itd. A wszakże materyalnego 
dobrobytu koniecznie nam potrzeba, aby nie uledz w 
walce o byt z przeciwnym nam żywiołem. Na jakićm 
zaś polu, pytam się, jednostki dzisiaj przyjść mogą do 
dobrobytu, jeżeli nie w pracy rzetelnćj na polu przemy- 
słowćm? Co zaś jednostki dla siebie zyskują, to zy­
skują dla kraju, dla ogółu. A więc do pracy 1 do nauki!

Już w przeszłćj korespondencji nadmieniłem, że 
podczas gdy prowineya tutejsza ma pięć szkół przemy­
słowych, nie ma ich Księstwo ani jednćj. A jednakże 
jedna szkoła przemysłowa miałaby z pewnością zape­
wniony byt i z pewnością przyczyniłaby się do rozwoju 
naszego przemysłu. Cóż, kiedy możnabj' pójść w zakład, 
że na sto osób liczących się do wykształconych ledwie 
jedna wie, co to jest szkoła przemysłowa, czego chce i 
czego w nićj szukać? Zdarzało się, że mnie zapytywano 
w Księstwie, czy w szkołach takich uczą rzemiósł, to 
jest szycia butów i t. d.? Rzeczą to jest dziennikarstwa 
objaśniać pod tym względem publiczność naszą i wskazać 
jćj może nadanych statystycznych korzyści, jakie z rozwo­
ju przemysłu płyną. Dzisiaj zamierzam jeno, uzupełuiając 
korespondencyą moją z zeszłego roku, donieść wam o 
nowćj organizacyi, jaką niebawem szkoły przemysłowe 
przejdą a która pewno szkołom realnym cios zada śmier­
telny. Taką im przynajmnićj prognozę stawiła pewna 
wysoka osobistość przy obradach nad organizacyą szkół 
przemysłowych. — W pierwszych bowiem dniach mie­
siąca sierpnia obradowała w ministerstwie handlu komi- 
sya, składająca się z najpierwszych przemysłowców kraju, 
budowniczych, inżynierów, fabrykantów, dyrektorów aka­
demii, szkół przemysłowych itd. Pomiędzy innymi był 
także do tych obrad powołany dyrektor tutejszćj szkoły 
przemysłowćj, p. Noeggerath. Przewodniczył obradom 
radzca ministeryalny dr. Jacobi w zastępstwie ministra 
handlu; udział zaś brali z ministerstwa oświecenia: 
tajny radzca Gandtner a z ministerstwa handlu tajni 
radzcy Webrenpfennig, Lueders i dr. Wedding.

Nie chcę podawać dosłownie tez tam pod obradę 
postawionych ani rezolucyi powziętych, podaję tylko w

Z Czarnkowa. 23 września.
(Wiec.)

po W niedzielę dnia 22 września odbył się w Czarn­
kowie zapowiedziany wiec w sprawie towarzystwa oświat)' 
ludowćj. Odbył się przy licznym udziale obywateli, du­
chownych i świeckich, ze wsi i z miasta, a mianowicie 
włościan naszych, tak że najobszerniejsza sala w hotelu 
Szukalskiego, na jaką w Czarnkowie stać było, nie mo­
gła pomieścić słuchaczy, którzy przyległą sień i kury ta­
rze zapełniali.

W imieniu urządzającego komitetu zagaił wiec pan 
dr. Szułdrzyński z Lubasza a obrany przez aklama- 
cyą na przewodniczącego, w krótkićj przemowie wyjaśnił 
cel i powód wieca a następnie udzielił głosu zaproszo­
nemu na wiec panu Danielewskiemu z Torunia, 
który w dwugodzinnćj blizko mowie przedstawił zadanie 
towarzystwa oświaty ludowćj, wyjaśnił środki i sposoby, 
któremi towarzystwo to zadanie swe spełnić usiłuje, i wy­
kazał potrzebę i konieczność — mianowicie w obecnych 
ciężkich dla nas czasach — poparcia szlachetnych usi­
łowań towarzystwa przez ogół społeczeństwa, przede- 
wszystkićm przez lud polski, którego oświecić, umoral- 
nić i podnieść pragnie.

W sposób sobie właściwy a trafiający do serca i do 
przekonania ludu przemawiał „majster od przyjaciela.“
Z natężoną do końca uwagą, z twarzą w mówcę wle­
pioną, wysłuchał lud swego mówcy i głośnćm „Bóg za­
płać“ i okrzykiem „Niech żyje“ objawił mu swe podzię­
kowanie.

Że mowa wiecowa' trafiła 
słuchaczy, najwymowniejszym 
cyfra 188 członków, którzj’ się

Pod dobrą wróżbą rozpoczęte dzieło powierzono kie­
rownictwu i pieczy komitetu powiatowego, obranego przez 
aklamacyą, w którego skład wchodzą pp.: W. W a w r o- 
wski z Sławna, St. Jarochowski z Gębie, 
dr. Winiecki z Czarnkowa, Jan Piniekz 
Gulcza, Andrzćj Kasior z Roska.

Na tćm zakończył się wiec, który, jak uważałem, 
ku ogólnemu wypadł zadowoleniu. Główna praca przy­
padła teraz w udziale komitetowi powiatowemu, który 
tćż niezadługo odbędzie naradę celem szybkiego przepro­
wadzenia organizacyi w powiecie i pozyskania towarzy­
stwu jak największćj liczby członków, aby ożywcze ro­
dzinne światło przedarło się w najodleglejsze ustronia 
wiejskie a ogrzało ciepłem i możniejsze zagrody i ubo­
gie lepianki ludu. Szczęść Boże tćj cichćj, mozolnćj ale 

pożytecznćj pracy, która gorliwym pracownikom błogo-

do serca i przekonania 
dowodem jest pokaźna 
zapisali do towarzystwa.

sławieństwo ludu przyniesie kiedyś w darze.

Warszawa, 22 września. 
(Reszta wojsk gwardyjskich przybyła. „Głos przestrogi“ z tego 
powodu do ludu warszawskiego. — Znowuż zapowiedzi rady 
miejskiej w Warszawie. — Uczniowie gimnazyalni. — Ludowe 
wydanie „Pana Tadeusza“ Mickiewicza. — „Gołąbki warsza­

wskie,“ wystawione przez Djroszyństiego.)
(a) Dziś nareszcie dobiegła do końca od dwóch

tygodni przez rząd wyprawiana hałaśliwa komedya 
przyjmowania powracających z za Dunaju gwardyi. Osta­
tnie kilka bateryi artyleryi gwardyi dziś nareszcie do 
Warszawy ściągnęły.

Gdy hałaśliwe przyjmowanie co dni kilka wracają­
cych oddziałów poczęło zbyt żywy budzić interes u ludu 
warszawskiego i nazbyt wielu ciekawych na ich spotka­
nie ściągać — pojawił się po ulicach a raczćj z ręki do 
ręki kursował głos przestrogi, wierszem, w któ­
rym nieznany autor przypomina ludowi warszawskiemu, 
że ci sami, do których przyjęcia obecnością swą dziś 
dopomaga, lat temu piętnaście mordowali 
jegobraciisynów. %

Lubo ten „głos przestrogi“^był zbyteczny, bo oprócz 
wrodzonćj tłumnym zebraniom ciekawości, nikogo chyba
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ii“:

(oprócz krewnych powracających żołnierzy i oficerów) 
posądzać nie można, aby radował się z powrotu obce­
go nam wojska — to jednak puszczenia w kurs tego 
wierszyka ganić się nie godzi — bo nigdy zbytecznem 
nie jest przypomnieć o obowiązku zachowania godności 
narodowój.

W ubiegłym tygodniu jedno z pism petersburgskich 
a za nićm dzienniki warszawskie podały wiadomość, że 
projekt wprowadzenia do miast Królestwa samorządu 
gminnego w najwyższych sferach rządowych znowu po­
ruszony został i że samorząd ten z pewnością już z ro­
kiem przyszłym Warszawa otrzyma.

Aczkolwiek regularnie co pół roku łudzi rząd ludność 
Warszawy puszczaniem pogłosek podobnych — tak że i 
teraz uwierzyć na pewno jćj trudno, to jednak pamię­
tając, że jeszcze na wiosnę w odpowiedzi na uczynione 
sobie z Petersburga zapytanie: czy ludność warszawska 
już dojrzała (risum teneatis amici!) do otrzymania sa­
morządu? — naczelnik kraju wysłał przychylną odpo­
wiedź — przypuszczać wolno, że na prawdę obecnie za­
jęto się tą sprawą w Petersburgu i że nareszcie do o- 
czekiwanćj i obiecywanćj od tak dawna rady miejskiój 
dojdziemy.

W każdym wypadku kwestya nadania Warszawie 
samorządu gminnego jest jawnym dowodem, jak wszelkie 
reformy traktowane są przez rząd centralny petersburg- 
ski; toć już w końcu roku 1875 wygotowany był przez 
komisyą a d h o c, z tutejszych dygnitarzy rządowych 
złożoną, projekt tćj reformy administracyjnćj, ale jak 
widać, projekt ten ani na krok się nie posunął.

Nadmieniam tćż wam, że nadzór nad uczniami gim- 
nazyalnemi został obostrzony. Nie tylko uczniowie nie 
mogą mieszkać oddzielnie, lecz wolno im jedynie mie­
szkać u takich i pod dozorem takich osób, które są wła­
dzy szkólnćj znane i które dostały od nićj pozwolenie 
utrzymywania ich. Prócz tego nauczyciele obowiązani 
są zwiedzać przynajmnićj raz na' tydzień mieszkania 
uczniów, wchodzić w najmniejsze szczegóły ich życia i 
pytać się gospodarzy o ich prowadzenie. Mówią, że środki 
te zostały uchwalone ze względu na to, iż z uniwersyte­
tów rosyjskich napłynęła bardzo znaczna liczba studen­
tów do uniwersytetu warszawskiego, obawiają się więc, 
aby ci jako przesiąknięci na wskroś teoiyami nihilisty- 
cznemi, nie wywarli złego wpływu na młodzież gimna- 
zyalną zwłaszcza z wyższych klas.

Mybyśmy w obec tego byli zdania, aby rodzice, 
opiekunowie i w ogóle interesowane w tćm osoby, nie 
polegali na urzędowej opiece i urzędowym dozorze, ale 
sami starali się czuwać nad dziećmi swemi i pupilami, 
aby nieszczęsny rak — który toczy społeczeństwo ro­
syjskie, nie rozsiadł się na organizmie naszćj młodzieży. 
Tylko troskliwa rodzicielska opieka, tylko wpływ rodzi­
cielski i dom polski może zabezpieczyć młodzież naszą 
od bratania się z nihilizmem rosyjskim.

Tutejsza firma księgarska Gebethnera i Wolffa przy­
służyła się prawdziwie literaturze naszćj, wydając popu­
larne bo tanie (za 60 kop. czyli 2 marki) wydanie „Pana 
Tadeusza“ Mickiewicza. O ile z pobieżnego przeglądu 
przekonać się mógłem, wydanie to jest pełniejsze aniżeli 
niegdyś przez Merzbacha w Warszawie wydane i wypu­
szczone z niego zostało kilka tylko najdrażliwszych dla 
Moskali wierszy, które łatwo sobie wedle pamięci lub 
wydań zagranicznych dopełnić. Dla was, mających na 
zawołanie tanie wydanie lipskie, obecna publikacya ma­
łego jest znaczenia, ale dla nas, pozbawionych możności 
rozkoszowania się arcydziełami wielkiego naszego wie­
szcza, wydanie to bardzo jest pożądanćm.

Teatra ogródkowe w ubiegłym tygodniu wprowadziły 
na scenę kilka nowości.

Wasz Doroszyński, pragnąc swego „Fafułę i Grojse- 
szyka“ dopełnić czćmśkolwiek nieco mędrszćm, przedsta­
wił nową krotochwilę ludową: „Gołąbki warsza­
wski e.“ A lubo treść jćj (napisana, jak mówią, przez 
jednego z lepszych naszych dramaturgów) odznacza się 
większym nieco sensem niż „Fafuła i Grojseszyk“ pana 
Szobera, a może właśnie dla tego, że się nim odznacza, 
pomimo przeplecenia jćj swojskiemi tańcami: obertasem i 
mazurem, które zawsze i wszędzie jednają sobie o- 
klaski publiczności tutejszćj — krotochwila ta nie wywo­
łała tyle zapału, co produkcya pana Szobera. Słusznie 
też jakiś humorystyczny rysownik tutejszy wydał przed 
kilku dniami rozchwytywane w tysiącach egzemplarzy 
ilustrowane wspomnienie o „Grojseszyku i Fafule,“ na 
którym p. Doroszyński z wysokości balonu dziękuje pu­
bliczności warszawskićj słowami: „Szanowni mieszkańcy 
m. Warszawy! Ja z wyższego stanowiska umiałem oce­
nić wasze duchowe potrzeby i wymagania, dziękuję wam 
za uznanie, jakie mi tak obficie co wieczór składacie, 
napełniając mój przybytek prawdziwej sztuki.“

Lwów, 21 września.
(Kłopoty c. k. rządu. — Z Bośnii. — Arcyksiążęta Albrecht i 
Karol Ludwik. — Sejmowe kółka. — Bursa Sapiehy. —

Z rady miejskiej. — Nowa fundacya. — Druga wiosna.)
(T.) Nie bardzo wierzyłem upewnieniom, że tego­

roczna sesya sejmowa potrwa całe sześć tygodni, prze­
widzieć bowiem było nie trudno, że kłopoty, w jakie 
rząd popadł z powodu wyprawy do Bośnii i IJercogowiny, 
zmuszą go do rychlejszego, niż zamierzał, zwołania rady 
państwa. I już tćż nadeszły tu doniesienia z Wiednia, 
że zebranie rady państwa będzie przyspieszone i że już 
parlament wiedeński na dzień 17 października prawdo­
podobnie zwołanym będzie. Pewności jeszcze pod tym 
względem nie ma, prawdopodobieństwo jednak jest wiel­
kie, rząd bowiem gwałtownie potrzebuje pieniędzy. Sły­
chać, że zażąda 200 milionów dalszego kredytu na cele 
okupacyi rozpoczętej a tak nieszczęśliwie postępującćj.
Z czćm jednak — prócz owego żądania pieniędzy — 
stanie przed reichsratem? Zaprawdę, czytając listy od 
wojskowych austryackich z Bośnii a nawet drukiem ogła­
szane korespondencye z pola walki w dziennikach wę­
gierskich a czasem i wiedeńskich, wierzyć trudno, by do 
niesienia te były prawdziwemi, — tak niekorzystnie 
świadczą o dowódzcach armii okupacyjnćj. Ze szczegó­
łowych doniesień o ostatnićj klęsce austryackićj pod Bi- 
chaczem widać, że w armii cesarskićj nie ma nic prócz 
dobrego, wytrwałego żołnierza. Dowódzcy gdzieś znikli, 
tak że podporucznicy dowodzić musieli brygadami, służba 
sanitarna tak znikła, że rannych prawie wszystkich po­
zostawiono w rękach Bośniaków na pobojowisku, dowozu 
amunicyi zupełnie nie było, tak że wojsko, wystrzeliwszy 
ostatni nabój, poszło w rozsypkę; a z drugićj strony, 
gdzie się orężowi austryackiemu poszczęści, tam nielito- 
ściwe, tłumne rozpoczynają się egzekucye, rozstrzeliwa­
nia i wieszania jeńców. „Jeńców nam nie potrzeba, 
wołają dowódzcy — po większćj części Kroaci — na- 
szćm zadaniem jest wytępić plemię muzułmańskie.“ 
Wzajemnie się tćż tępią, Bośniacy bowiem także w naj­
okropniejszy sposób pastwią się nad jeńcami austryackimi. 
Krew się ścina przy czytaniu okropnych opisów tych 
rzezi!

W Wiedniu panuje tćż wielkie z powodu tćj wojny 
oburzenie. Wszyscy pojmują, że rząd najfałszywszy krok 
zrobił, ale zarazem pojmują, że cofnąć się nie może, 
że wkroczywszy raz do Bośnii i rozpocząwszy raz walkę, 
musi ją wieść do końca. Pojmują, że w najniegodziwszy i

sposób marnuje się krew tysięcy, marnują się miliony, 
a jednak pojmują także, że potrzeba dalej i krew i mi­
liony .dawać. Mówią o ważnych zmianach w sferach 
najwyższych tak w Wiedniu jak i Peszcie, nawet o wiel­
kich zmianach w całym ustroju państwowym, lecz czyż 
te w obec już popełnionych błędów, nie dających się 
naprawić, mogą co pomódz?

Do rzędu tych pogłosek o ważnych zmianach poli­
tycznych w Austryi zaliczyć należy także wiadomość z 
Wiednia tu przywiezioną, że bawiący obecnie w Krako­
wie arcyksiążę Albrecht ma tu do Lwowa wkrótce po­
wrócić i długi czas tu pozostać. Obecność jego tutaj w 
Galicyi ma być w związku z planami wielkiego dla nas 
znaczenia politycznego. Mój Boże! ileż to razy w ciągu 
ostatnich dwóch lat o tych planach była mowa? a isto­
tnie w obec egzaminu, jaki zdają jenerałowie austryaccy 
i austryacka administracya wojskowa w Bośnii, nie wiem 
nawet, czy zrealizowania tych planów, jeżeliby rzeczy­
wiście istniały, życzyć sobie należy?

Więcćj wiarogodną jest wiadomość, że przybędzie tu 
arcyksiążę Karol Ludwik, aby uczestniczyć w położeniu 
kamienia węgielnego pod gmach sejmowy, właśnie się bu­
dujący. Pierwotnie było zamiarem cesarza osobiście ka­
mień węgielny położyć. Zamierzona ta podróż cesarska 
do Galicyi została jednak, jak wiadomo, i tą rażą za­
niechaną. Cesarza więc ma teraz zastąpić brat jego Ka­
rol Ludwik. Uroczystość ma się odbyć w dzień św. 
Michała, patrona Galicyi.

Sejm zbierze się na pełne posiedzenie dopićro w po­
niedziałek. Tymczasowo pracuje w komisyach, którym 
już ogromną ilość spraw do załatwienia przekazano. 
O usiłowaniach utworzenia w łonie koła poselskiego klu­
bu postępowego, donosiłem już. Utworzył się tćż isto­
tnie pod przewodnictwem dr. Euzebiusza Czerkawskiego 
a liczy dwudziestu kilku członków, prawie wyłącznie po­
słów z miast i izb handlowych. Ważniejszćj roli zape­
wne ten klub, będący dalszym ciągiem zeszłorocznego 
kółka, teraz nie odegra, wykluczył bowiem ze swego 
programu akcyi sprawy politycznego znaczenia, nawet 
sprawy delegacyjnćj postanowił zaraz na pierwszćm swo- 
jćm zebraniu nie tykać. Co zaś do spraw wewnętrznych, 
to podobno wyprzedzi go pod względem załatwiania ich 
w kierunku postępowym kółko posłów krakowskich, któ­
rym pod tym względem od lat najdawniejszych nic zgoła 
zarzucić nie można. Czćm jest. lub czćm będzie a nawet 
czego chce trzecie grono, złożone przeważnie z młodszych 
posłów większych własności wschodnich obwodów — nie 
wiem. Zdaje się, że chce stać w środku między tak 
zwanymi konserwatystami podolskimi pod wodzą p. Kaź. 
Grocholskiego a postępowcami, w końcu jednak zapewne 
pójdzie to grono z partyą krakowską. Zresztą wszystkie 
te partye i partyjki, skoro nie ma kwestyi politycznego 
znaczenia w programie czynności sejmowych lub pozasej- 
mowycli, zbyt na seryo brane być nie mogą i zapewne 
inaczćjby się pogrupowały, gdyby chodziło o coś więcćj 
niż o szpitale, drogi i myta mostowe.

Pragnąc uczcić pamięć śp. Leona Sapiehy, uchwaliła 
nasza rada miejska na ostatnićm posiedzaniu na wniosek 
p. Dąbrowskiego, licznie poparty, aby nazwać ulicę „Nowy 
świat,“ prowadzącą z dworca kolei żelaznćj ku ulicy Ko­
pernika, ulicą „Leona Sapiehy.“ W tym samym celu 
utworzył się tu dziś komitet, mający zebrać fundusz na 
utworzenie „bursy“ dla kandydatów nauczycielskich 
„imienia Sapiehy.“ Prezesem komitetu wybrano hr. Ru- 
sockiego, zastępcą prezydenta miasta p. Jasińskiego.

Na ostatnićm posiedzeniu rady miejskićj zapadła 
także jednogłośnie uchwała podania do sejmu petycyi w 
sprawie zaprowadzenia języka polskiego jako urzędowego 
na kolejach galicyjskich.

Umarł tu poczciwy staruszek, emerytowany urzę­
dnik, który testamentem zapisał cały swój zaoszczędzony 
majątek na fundusz stypendyjny. Utworzył sześć sty- 
pendyów po 200 guldenów dla uczniów gimnazyum stani­
sławowskiego narodowości polskićj i wyznania katolickie­
go. Zacny fundator Wincenty Szachłowski był kawale­
rem i nie pozostawił rodziny.

W tutejszym ogrodzie botanicznym zakwitły po raz 
drugi jabłonie.

Sprawa wschodnia.
Okupacya anstryaclia.

Najświeższe depesze donoszą o skoncentrowanych 
ruchach wojsk okupacyjnych przeciw powstańcom bośnia­
ckim, które, wedle depesz oficyalnych pomyślnym zostały 
uwieńczone skutkiem. Równocześnie prawie na czterech 
punktach rozpoczęły się operacye. Pierwsza dywizya 
korpusu XIII wyruszywszy dnia 19 bm. z Serajewa do 
Mokro, rozproszyła nazajutrz 20 bm. stojące w silnych 
stanowiskach między Senkowiczem i Bandin Ogiankiem 
oddziały powstańcze, przyczćm jednak sama bardzo zna­
czne poniosła straty. Korpus III pod wodzą jenerała 
Szaparego, który po niefortunnćj wyprawię na Tuzlę 
trzymany był przez cały miesiąc prawie pod Dobojem w 
szachu przez powstańców, zajął dn. 17 bm. Graczanicę a 21 
bm. Tuzlę, i jak się zdaje bez krwi rozlewu. Korpus IV 
dalćj operując równolegle z korpusem III zajął D o ka­
ni ą a 26 brygada, należąca do korpusu IV, wkroczyła 
na wyraźne wezwanie deputacyi, jak twierdzi depesza ofi- 
cyalna, do Bieliny.

Oto wyż wzmiankowana depesza:
Wiedeń, 23 września. Oficyalne doniesienie.
Pierwsza dywizya posunęła się dnia 19 bm. 

z Serajewa do Mokro celem rozproszenia zbierają­
cych się między Senkowiczem i Bandin-Ogiakiem po­
wstańców i dotarła dnia 20 bm. do Han Bod Romii. 
W nocy o godzinie 1 rozkazał jenerał Vecsey wyruszyć 
naprzód w trzech kolumnach. Pułkownik, brygadyer 
König zwrócił się z pięcioma batalionami i bateryą gór­
ską ku Bandin-Ogiakowi, pułkownik Rakasowicz udał 
się z trzema batalionami i bateryą górską przez Mroicz 
i Zrhoinę w kierunku Senkowicza, centrum zaś pod ko­
mendą pułkownika Pittela posunęło się w sile trzech 
batalionów i bateryi górskićj traktem krajowym. Po­
wstańcy zajęli silne, częścią obwarowane stanowiska i 
mieli trzy działa. Walka, która rozpoczęła się o godzi­
nie 7 rano i trwała do godziny 1 po południu, wzięła 
pomyślny dla wojsk austryackich przebieg. Pułkownik 
König zajął obwarowany obóz na wyżynach, dominują­
cych nad całym terenem; pułkownik Pittel zajął szańce 
na lewćm skrzydle, pułkownik Rakasowicz dotarł o go­
dzinie wpół do dziewiątćj na wyżyny Senkowiczu, odciął 
nieprzyjacielowi odwrót i ostrzeliwał z dział uciekających 
powstańców. Zdobyto dwa działa, sztandary, wiele amu­
nicyi i namiotów. Siły powstańców, między którymi 
znajdowały się także wojska regularne, broniące głó­
wnych stanowisk, oceniają na 6—7000. Dowódzca dy- 
wizyi podnosi głównie doskonałą komendę i energią ko­
mendantów pojedyńczych kolumn, niemnićj ofiarność, 
wytrwałość i waleczność wojsk. Straty nasze wynoszą 
400 w zabitych i rannych. O ile zdołano stwierdzić do­
tychczas 4 oficerów poległo, 8 zostało rannych, między 
ostatnimi znajduje się major Grimm. Straty powstań­

ców są o wiele znaczniejsze. — Pułkownik Dawid do­
tarł z trzema batalionami i bateryą górską dnia 21 o 
godzinie 1 po południu do Olowy, którą znaleziono zu­
pełnie wyludnioną. Powstańcy cofnęli się do Han Ka- 
rauli i Kladnaju.

Trzeci korpus pod wodzą jenerała Szaparego 
przybył dnia 21 bm. do Han Pakowacu. Na lewćm je­
go skrzydle znajdował się 49 pułk pod Lihicem, for- 
poczty zaś stały na linii Usina-Ljubac-Modric. Dziś na­
deszła od forpoczt z Ljubacu wiadomość, że nieprzyjaciel 
opuścił wyżyny naprzeciw naszych forpoczt. O godzinie 
9 zjawiła się deputacya z T u z 1 i, która oznajmiła pod­
danie się miasta. Zajęcie i obsadzenie Tuzli rozpoczęło 
się bezzwłocznie.

Dywizyatrzynasta (korpusu IV) pod dowódz­
twem jen. Frohlicha miała zająć Dokanją. Posuwała 
się kilkoma kolumnami. Około godzinie 9 z rana wszy­
stkie kolumny spotkały się niemal równocześnie z nie­
przyjacielem, który usadowił się na grzbiecie Majewica- 
Planina. Kolumna środkowa rozpoczęła bezzwłocznie 
ogień działowy. Piechota wdrapała się pod gwałtownym 
ogniem nieprzyjaciela na wyżyny, spędziła powstańców 
z za zasieków i posuwała się ciągle naprzód, prażąc 
przeciwnika ogniem działowym. Wojska dotarły, wal­
cząc bezustannie do celu swego marszu, tj. Dokanji i 
rozłożyły się tutaj obozem.

Brygada 26 (Budicza) została wysłaną ze strony 
komendy korpusu IV dnia 20 bm. dla zakrycia wojska, 
maszerującego na Tuzlę do Dolnego Drajoljewacu. Sku­
tkiem wezwania deputacyi przybyłćj z Bieliny przyspie­
szył Budicz marsz i wkroczył o godzinie pół do 3 do 
Bieliny. Obsadził tćż bezzwłocznie miasto i rozzbroił mie­
szkańców.

Obszerny telegram specyalnego korespondenta N. 
fr. Presse, wysłany z głównćj kwatery Han Pirko- 
wacu dnia 21 b. m. podaje obszerne szczegóły o po­
chodzie korpusu III z Doboju przeciw Dolnćj Tuzli. 
Pochód, który był niesłychanie uciążliwym, żołnierz bo­
wiem był zmuszonym maszerować złemi i stromemi dro­
gami, odbywał się trzema kolumnami, które połączyły 
się, skoro zbliżyły się do nieprzyjaciela.

Oto odnośna depesza:
Główna kwatera, 21 września.
Dla przeprowadzenia skombinowanych operacyi kor­

pusów III i IV przeciw Tuzli wyruszyło czoło kor­
pusu III dnia 16 bm. w pochód. Jeszcze 15 b. m. po­
wstańcy byli panami linii Tribowa-Planina. Główne siły 
korpusu obozowały w dolinie Bosny. Pod zasłoną nocy 
i gęstćj bardzo mgły, rozpoczął nieprzyjaciel dnia 16 bm. 
odwrót. Gdy w południe wypogodziło się a mgła roz­
proszyła się, doniosły patrole o odwrocie nieprzyjaciela. 
Bezzwłocznie tćż wysłano trzy bataliony 45 pułku pie­
choty przez Lipac i Han Serajski przeciw Graczani­
cy. Wieczorem o godzinie 10 obsadziły wojska te 
nie spotkawszy nigdzie powstańców, Graczanicę. Już na­
zajutrz, 17 bm. zrana zetknęły się nasze forpoczty nad 
strumykiem Lozna z nieprzyjacielem przyczćm drobna 
wywiązała się utarczka. Dnia 17 bm. ruszyło w pochód 
gros korpusu. Lewa kolumna (5 batalionów) maszero­
wała przez Tribową Planinę, prawa (3 bataliony) z Li- 
pacu przez Han Serajski, kolumna środkowa zaś przez 
Stanic i Brisnicę. Celem marszu dla wszystkich była 
Graczanica. Wielki tren posuwał się za kolumną środ­
kową. Dwa bataliony pułku nr. 70 wysłano dnia 17 
bież. m. zrana z Doboju do Maglaju, zkąd miały odejść 
dnia 18 bm. do Ljubacu. Ogromna burza, jaka zerwała 
się w nocy na 17, utrudniła niesłychanie poruszanie się 
trenów i dział. Wieczorem stanęła główna kwatera w 
Graczanicy. Dnia 18 nastąpiło rozzbrojenie Graczanicy i 
okolicznych włości. Zakus przywrócenia tego dnia związku 
z korpusem IV nie powiódł się. Dnia 19 b. m. dotarły 
wojska nasze do Nirycyny, dnia 20 bm. do Dubośnicy. 
W miarę jak się posuwała główna j kolumna ustawiano 
telegraf polny, tak że komenda korpuśna w bezustan­
nym mogła zostawać związku z Dobojem. Wczoraj po 
południu doniesiono ze strony naszćj lewćj kolumny, że 
na trakcie prowadzącym z Srebrnika do Lipnika wi­
dziano oddział należący do korpusu IV. Wysłano bez- 
włocznie patrole konne dla zawiązania komunikacyi; 
patrole stwierdziły jeszcze wczoraj, że Rawna-Tresjuca 
(na południo-zachodnićj stronie Dolnćj Tuzli) obsadzo­
na jest przez nieprzyjaciela. — Mahometanie uciekają 
wszędzie przed nami. Dzisiaj rano ruszyły wojska na­
sze przeciw Tuzli; dyspozycye wydane przez naczelną 
komendę kazały przypuszczać, że nastąpi spotkanie z nie­
przyjacielem. Dzisiaj jednak nie jest w planie atak na 
Tuzlę. Nieprzyjaciel obsadził silnie grzbiet gór pod Lju- 
bacem. Pułk 70, maszerując z Maglaju, połączył się 
tutaj z nami. Zdaniem mojćm powstańcy stawią pod 
Tuzlą opór, a w tym razie należy oczekiwać bardzo 
krwawego boju.

wości jakich dopuszczała się w ostatn' 
chrześcian bośniackich i wojsk austrya^ ^

Korespondencye dzienników Wjft1 . 
nie przestają podawać przesadnych 
powstańców. Tak jeden pisze, że plr 0 sile( 
40,000 zbrojnych. Ponieważ ta cześń*?*11* 
tysięcy wszystkićj ludności, przeto cłwhf0^ 
chłopcy dźwigają tam karabin. Dalej i d 
śnii głód grozi, bo z tegorocznego żniw • 
tnąć się dało a zapasów nie ma. Ni 4 D*' 
nic w tćm nie ma; jeżeli jednak rzec ^*’*'1 
szczególna to perspektywa dla armii ’ 
skarbu austryackiego. Donoszą także 
zdziczeniu i rozbestwieniu stron walcza° C<Jri'z’ 
naszych żołnierzy, piszą z Doboju, mi J 
Turków niesłychane. Biada tym, ’ którz8^8^*' 
sze ręce.“ Podziwiają też niewyczerpana 
cyi u Bośniaków, którzy wiele prochu m ■' 
nie przyznają rzeczy, których doniosłości -m 
zumieć. Tak czytamy w jednćj z 
W Wielkim Zworniku naczelnikiem arti*H 
wielką pompą ogłoszony Mehmed bey JUi 
magnat bośniacki, który z własnych fund 
wał i utrzymuje oddział z 1400 ludzi ciii 
popularnością i agituje za wojną na śmierć^ M 
34 działami i wielką ilością amunicyi iV' 
nia łatwo się domyślić.“

NIEMCY.
# Berlin* ¡23 września, 

siejszego posiedzenia komisy i obradującćjT? 
nym projektem nie przynoszą jeszcze ilziennirl 
miast pisze National Ztg. co następuj.? 
czytanie antisocyalnego projektu w komisi' 
skończy się prawdopodobnie dopićro w osta*nich a 
żącego tygodnia. Cały następny tydzień zajętymi 
giem czytaniem i redakcyą sprawozdania \ 'oj? 
Jeżeli się do tego doliczy czas potrzebny 4? 
trzeciego czytania projektu w plenum parłam1 
pewno przypuścić można, że nadzwyczajna 
mentu nie zakończy się, przed połową 
dziernika.“

Dzienniki zachowawcze i półurzędowe za, 
dzisiaj opisami manewrów 11 korpusu odbyw 
w okolicy miasta Kassel, w których osobisty bm 
cesarz Wilhelm. Korpusami operującemi przed» 
dowodzili jenerałowie Thiele i Blumenthal 'ff
newrowały ku wielkiemu zadowoleniu inonarełnr l ® 
się przypatrywał różnym ewolucyom z wzgórz/’, 
nego nad traktem do Dorea. Piękna, . , - Pogoda « R«
tym wojskowym manewrom, po których ukończ« 
wrócił cesarz wraz z cesarzową zwiedzającą w to w 
sie zakład Diakonisek ™ Trovo» a» to,,, , .<

rea
piero
»p

it
. to 

pre

Ski

Wjdi
Will 

iaw Wqce

spat
mdol,
tile]

pe'
beii
foniei
M

Pierwsze obszerniejsze szczegóły o zajęciu Bihaczu 
znajdujemy w depeszy wiedeńskićj Deutsche Ztg. 
Brzmi ona:

ISiliacz, 21 września (via Rakowica). Niespodzie­
wana wiadomość o kapitulacyi Bihaczu spowodowała 
mnie do udania się tam pospiesznie. Znalazłem rządowe 
budynki, zwłaszcza wielkie koszary i fortyfikacye w nie­
słychanie zaniedbanym stanie; tylko nowe szańce były 
zbudowane wedle przepisów sztuki wojeunćj. Gmachy 
rządowe nie wiele ucierpiały skutkiem bombardowania. 
Znaleziono tutaj dziesięć dział fortecznych i jedno stare 
działo austryackie. Prócz tego znaleziono bardzo wiele 
amunicyi, mało zaś zapasów żywności. Przedmieście ka­
tolickie Zegar zostało niemal zupełnie zburzone. Mier 
szkańcy jego nie brali udziału w walce, owszem urato­
wali wielu z naszych, między innymi lekarza pułkowego 
Zamboniego. Pierwsze niepowodzenie, jakiego doznały 
wojska austryackie pod Bihaczem przypisać należy je­
dynie lekceważeniu sił powstańczych. Drugą wyprawę 
przeciw Bihaczowi przedsięwzięto z siłami znacznie wię- 
kszemi. Lecz i tą rażą straty nasze były bardzo zna­
czne. Pułk Ajroldiego pierwszy wdarł się do warowni 
i zatknął tam swój sztandar na zameczku.

Istniejące w Bihaczu polityczne stowarzyszenia zo­
stały rozwiązane. Stwierdzono, że w całćj Bośnii istnieje 
liga polityczna mahometańska.

Polegli w pierwszćj walce w Zegarze i pod Zegarem 
oficerowie i żołnierze leżeli przez dni cztery niepogrze- 
bani. — Następnie zostali na rozkaz burków pogrze­
bani przez katolików. Wczoraj popołudniu zwiedziłem 
nasze linie forpocztowe. Od onegdaj wieczora nie padł 
już ani jeden ^trzał, choć w pobliżu kręcą się setkami 
powstańcy. Gros ich ma znajdować się w górach ger- 
meckich.

Zkądinąd donoszą, że po zajęciu Bihaczu okazała 
się ta forteca nędznym kurnikiem, w którym dla pa­
rady ustawiono kilkanaście starych dział.

Wiedeńska Presse donosi w najnowszym swym nu­
merze z tryumfem, że zajęcie Bihacza poczyna wydawać 
już owoce. I tak donoszą jćj, że ludność okręgu Kulen- 
Wakuf, gdzie od dawna fanatyczni begowie Kulenowicz 
i Abdagicz rej wodzili „szerząc mordy i postrach,“ pod­
dała się wojskom austryackim „przyrzekając wierność i 
uległość i prosząc o łaskę i przebaczenie za swe niepra-

w Treysa, do WilhelmsiZi'ä 
Z okoliczności pobytu pary cesarskićj w Kassel ¡1 ł‘,ie 
wano świetnie całe miasto a nadto reprezentacja ' T 
z burmistrzem na czele udała się w deputacyi Jo, 
celem złożenia mu należnego hołdu. Cesarz i ¿i' 
przyjął deputacyą nader łaskawie i kazał obi U’“ 
obywatelom miasta Kassel swe podziękowanie i z 
lenie z zgotowanego mu przyjęcia.

Ks. Bismarck wyjechał w dniu dzisiejszy® 
dwoma synami do Varzinu, gdzie zabawi prawdopjp’ 
tak długo, aż nie rozpoczną się na nowo obrad; li,kl 
num parlamentu. Wyjazd ks. Bismarcka z Ber ¿g 
stąpił podobno za poradą lekarzy, którzy nakt 
znowu wystrzegać się wszelkićj irytacyi i użyi 
żego, czystego powietrza w wiejskiem zaciszu, 
cześnie zapisać nam tu należy, że w dniu wcz« 
odbyły się w gmachu kanclerstwa zaręczyny 
córki ks. Bismarcka, hr. Maryi z hr. Rantzau, 
rzem legacyjnym przy poselstwie w Monachium.

Z półurzędowego źródła piszą co następuje: 
składu sądu wojennego w sprawie katastrofy pan 
„Grosser Kurfürst“ rozszerzyły dzienniki różne (i 
wiadomości. Ze względu na to zauważyć należy, 
neralny audytoryat powierzony mu do wypracował sS 
port o całćj sprawie przesłał już najwyższym 
ale dotąd nie zapadła, najwyższa decyzya, którei 
pusowi armii, odnośnie jego sądowi wojennemu 
poruczoną cała sprawa do ostatecznego osądzenia 
nieważ czas od października aż do maja p. r. 
stósowną porą do prac mających na celu wy 
z toni morskich szczątków „Kurfürsta,“ przeto 
„Loreley“ i „Boreas,“ które dotąd pilnowały tył üwc 
w Anglii, wydano rozkaz do powrotu.“

Post utrzymuje stanowczo, że dotąd żaden 
nistrów nie dał swój opinii o wypracowaućj pc 
nisterstwo wyznań nowćj ustawie szkólnćj. Wi 
ta nie zgadza się z prawdą, bo były minister 
Camphausen już przed rokiem dał opinią sw( 
projektowanćj ustawy szkólnćj a mianowicie 
się stanowczo przeciw całemu projektowi z f 
powodów, gdyż na przeprowadżenie projektu f - 
byłoby rocznie 30 milionów. Ponieważ od oweg» -“8 
nie zmieniło się wcale położenie finansowe Prus» !!yrt 
przeciwnie z dniem każdym niemal się pogarsza, aie, 
prawie na pewno przypuścić, że i obecny minister - 
podzieli co do ustawy szkólnćj wątpliwości swe « 
przednika i nowa ustawa szkóina nie tak prędko itj 
w życie.

Marszałek parlamentu p. Forckenbeck U)r‘ 
Wrocławia w dniu wczorajszym, zkąd powróci 
po ukończeniu prac komisyi parlamentu obradują 
antisocyalnym projektem. Już w przyszły cz«a tuń 
stąpi wybór p. Forckenbecka na pierwszego o n 
stolicy Niemiec a jak zewsząd zaręczają,, PrzR _ 
Forckenbrck ofiarowaną sobie posadę. W kois^ łt| 
mentarnych utrzymują, że w razie wyboru p ®»( 
becka na pierwszego burmistrza Berlina, z*0 U j“” 
marszałkowską parlamentu i zatrzyma tylko 
selski, aby się nie wycofać zupełnie od udzia 
publicznćm. P. Forckenbeck zamierza odda^ ’4‘' 
wicie, w razie swego wyboru na burmistrza, , 
cyi największćj komuny niemieckiego cesitrstvi 
i wyczerpująca praca na tćm polu nie -
sprawować ważnego urzędu marszałka w ąto 
parlamencie. • 1, w bis”

Z aresztowaniem w ostatnich óniacfl ę/u ai coa wflauicui w uöuhuivm - - r

dakcyjnym obecnego redaktora Bef1 *, ktoió ¡to 
Presse, p. Karola Emmericba, sześciu ie ¡, M 

, ____________ _ »naiduie SI? Kiłsocyalno-demokratycznego organu znajduje i 
za kratami więziennemu P. Emmericba dnnaW
powodu artykułu, w którym prokuratury» 
obrazy majestatu. . . . . _ „Gnicia

Volks Ztg. zapisuje dzisiaj z rad $ 4^ % 
dwóch nowych postępowych organów w
1 __i. .. ___1__«on-zni''1 października b. r. wychodzić zacznie edebflf1 * • J . Vf n ff (1 v ,
nowy postępowy dziennik pod napisem 9
Journal a w Weissenfels pojawi się p
czasie Mitteldeutsche Volks
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września. W rocznicę ogłoszenia 

’ -qo roku odbywały się bankiety tu w 
! ¡„nvCb miastach. Na bankiecie w Pa- 

[,. Blanc, w Marsylii p. Naąuet. 
,•1». iniali * mowach swoich program stron 
i ot)43

budżet
Wedle tego ma być usunięta pre-

wyznań, a zaprowadzona bezwa- 
rasy i stowarzyszeń. P. L. Blanc 

V mowie swojćj pośrednio postępowa- 
jjłd'0 ¿„¡adczywszy, że smutne to robi wra- 
’•idji ,jcZbg republikanów przez to chce po- 

nadaje formę monarchiczną. W końcu 
si Rianc toast na cześć rzeczy DOSDoli-

51« na instytucyach prawdziwie republi­

T8listów zamierzał zebrać się raz drugi, 
odbyła policya rewizyą po mieszkaniach 

znalazła przy tśm, jak T e m p s do- 
ia z posiedzeń ich. Jak S o i r donosi, 
władze wydalić z Paryża i Francyi kil-

którzy do internacyonału należą,.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.-)

»szt, 23 września. Journal Orient 
*f że organizują się oddziały, mające sta- 

Rumunów. Powia-Dobruczy 
izy te oddziały

przez
rozdzielono już 8 tysięcy

jatnie telegramy.
(Z biura Wolfla.)

24 września. Z Neapolu donoszą, że mi- 
nastąpił wybuch Wezuwiusza i że wybuch 
się coraz bardzićj.

DOMOŚCI miejscowe i potoczne.
POZNAŃ, 24 września.

e i

biusta i teki z rysunkami, stare zabytki i kwiatek w wazonie,
^g0 waz>;8tkleg° potęgi“, jakby powiedział

Syrokomla, obszerne biuro, przy ktorem tyle godzin upłynęło 
Kraszewskiemu tyle myś , obywatelskich przesunęło się prlez 
głowę, tyle postaci anielskich i szatańskieh stanęło w umyśle, 
by się odfotografować na karcie z szybkością niemal prawdzi­
wej fotografii, otóż treść owej pracowni Kraszewskiego, 
która jak tajemnicze sanctuarium stawała przed wyobraźnia nie­
jednego z jego czcicieli w postaci laboratoryum alchemika lub 
cyklopa. Wszystko tu wdzięczne, naturalne, wytworne jedynie 
szlachetną prostotę. Na ramce dokoła artysta umieścił przy­
pomnienie jubileuszu Kraszewskiego, cyfrę dzieł jego wynó- 
szęcę 450 tomów, kilka najwybitniejszych postaci z jego po­
wieści, oraz herb rodzinny Kraszewskiego Jastrzębiec albo Bo- 
leszczyc, z wyobrażeniem jastrzębia i z godłem wybranem 
przez pisarza: U nguibus et roBtro (szponami i dziobem!) 
Słowa te przez całe życie były hasłem Kraszewskiego, i oby 
rydały jak najwięcej naśladowców jego niezmordowanej pracy 
dla dobra publicznego!

~ Morderca lorda Leitrim. Przed kilkoma miesią­
cami jak sobie czytelnicy przypomną, popełnione zostało w 
lrlandyi morderstwo, które jako wypływ nieszczęśliwych w tym 
kraju stosunków socyalnych i agraryjnycb wywołało w Anglii 
całej ogromne wrażenie. Ofiarą padł magnat angielski, wła­
ściciel olbrzymich posiadłości ziemskich, lord Leitrim, a na- 
prożno aż do ostatnich dni bystre oko policyi angielskiej śle­
dziło za sprawcami lój zbrodni. Dopiero 8 bm. w Limericku 
uwięziony został niejaki George Beeves alias Hamilton za 
niedozwolone zbieranie składek na budowę jakiegoś kościoła, 
który w więzieniu kilku towarzyszom wyznał, że jest jednym 
z morderców lorda Leitrim. Indywidyum to, jak dalsze śle­
dztwo wykazało, za hańbiące przestępstwo jakieś zostało przed 
laty wygnane cum infamia z armii angielskiej. Znaleziono 
przy niem manuskrypt tajemniczy, pisany w językach celty­
ckim, greckim i indyjskim, który to dokument uwięziony po­
zwolił sobie odebrać dopiero po zaciętym oporze. Z dalszych 
zeznań uwięzionego wypływa, że zastrzelił wspólnie z dawnym 
swym towarzyszem wojskowym jadącego brzegiem rzeki Mulroy 
lorda Leitrima z łodzi na tej rzece, w której po dokonanej 
zbrodni umknął na brzeg przeciwny. Uwięziony zresztą spra­
wia wrażenie człowieka niespełna rozumu.

— • Kalendarz. Jutro w środę dnia 25 września Kleo­
fasa męcz, i Aurelii; w kalendarzu słowiańskim Świętopełka.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 61, zachód o godzinie 
5 minut 52.

Dnia 25 września 1383 oblężenie Brześcia przez Zygmunta 
brandenburgskiego. — 1598 klęska Zygmunta III pod Linkö­
ping. — 1611 śmierć Jana Sapiehy. — 1621 bitwa pod Cho- 
cimem. — 1697 koronacya Augusta II. — 1793 konfederacya 
sejmowa potwierdza drugi rozbiór kraju.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

I żyta kupowanego po zeszłotygodniowych cenach stosun­
kowo mało dostarczono.

Jęczmień nader liche miał usposobienie w skutek mniej­
szego popytu na eksport; nawet dobre gatunki ciężkiej wagi 
spadły o 5—8 m. p. t., poślednie zaś nawet przy
p. t. bardzo trudny znajdowały pokup.

Płacono na ostatka za 1
Pszenicy pstrej................................. 123—129

„ jasno-pstrej....................
„ wysoko-pstrej ....
„ „ wyborowej
„ rosyjskiej czerwonej . .
„ ros. girki .....................
„ ros. czerwonej zimowej .
„ rosyjskiej jasno-pstrej .

Żjrtą krajowego..............................
„ starego polskiego ....

Jęczmienia wielkiego pośled. . .
„ „ lepszego. .
„ n wyborowego
„ na paszę ....................

Grochu średniego........................
Rzepaku średniego........................

„ wyborowego suchego 
Banknoty rosyjskie za rubli 100 m.

Aleksander Makowski i Sp.

zniżce 20 m.

kilo w. h. funt. -*>•
123—129 >1 176—178
124—132 n 180 — 188
129—135 n 191—197
135 N 203
125 tl 156
128 n 165
126-128 n 160
127—131 tt 185—190
122/3-127/8 n 118|—123i
125 ii 113
109-111 rt 120—123
110-113 n 140—155
114/5 » 162
100—103 M 100

136
250
271

1. 207.96

ff tutejszym urzędzie stanu cywilnego zameldo- 
.»odniu od 15 do 21 bm. 43 urodzeń i 34 przypadki 
'¿Ljtdzy urodzonymi było 19 chłopców i 24 dziewcząt; 
,"ffl8rlymi 10 osób płci męzkiej, 24 osób płci żeń- 

¡icdzy umarłymi było też 9 dzieci niżej roku. W 
zawarto 8 ślubów cywilnych.

Boki sądu przysięgłych. W sobotę toczyła się 
meciw niezamężnej służącej Józefie Przybylskiej 
."¡„lurzonej o krzywoprzysięstwo; oprócz niej zaś zasie- 
.|„ie oskarżonych chlebodawcy jej, rzeźnik Rusz czy ń- 

jego Maryanna, oskarżeni, że Przybylską 
krzywoprzysięstwa. Małżonkowie Ruszczyńscy uznani 
liewinnymi, Przybylska zaś winną i skazaną na rok 

Lr>zieoia w domu karnym.
(poniedziałek toczyła się głośna sprawa o wzniecone 
¿eh przeciw rządowemu proboszczowi ks. Nowa- 
tozruchy i o zamach na jego życie. Ponieważ czasu 

iireroko o sprawie tej pisaliśmy, przeto dodajemy tu 
i U posiedzenie wczorajsze sądu przeciągnęło się aż do 
(ukończyło się uznaniem trzech podsądnyoh, ślusarza 
iskiego, stolarza Dychy i ślusarczyka Wieczorka 

¡zezem pierwszy na 3 i pół, drugi na 3 a trzeci na 
więzienia w domu karnym skazani zostali.

* W części inseratowej dzisiejszego Dziennik? 
list gończy tutejszój król, prokuratoryi z dnia 19 

u robotnikiem Franciszkiem Trękowskim, który z 
iprzeniewierzenia ma być aresztowany.
-’Na lipski targ walny udało się ztąd w niedzielę 
l $ kupców.
-'Powietrze mamy obecnie już bardzo chłodne Zra- 

5-6 godziną ciepło dochodzi tylko do 4° R.
-'W biurze policyjno-kryminalnem znajdują się w 

ii branżowy surdut wierzchni, para spodni i kamizelka,
kradzieży.

‘ W Korbitz (!) w powiecie krobskim nie daleko Ra- 
i ipaliło się niedawno 12 domów mieszkalnych, 13/ stajen 
'ii, wszystkie przytem zapasy zboża i paszy. Przez ogień 
unilii liczących 88 osób straciło całe prawie swe' mienie 

lek. — W Wilkonicacb w tymże powiecie ;straciła 
i pewna przez pożar całą swoją chudobę, tak że :z 5 ma- 
tómipozostała bez żadnego przytułku. W Drzawcach 

Ifoniecem obrócił ogień w perzynę w dniu 19 mbi stodołę 
Jgospodarstwa chłopskie. Ogień wybuchł w stodole nau- 

, w której znajdowało się całe jego tegoroczne żniwo.
’ Jak to już dawniej donosiliśmy, wydały stany po- 

i powiatu poznańskiego 4 i pół °/0 obligacye powiatowe
I 120,000 mr., które złożono w domu bankowym Hirsch- 
phlt liniej więcej połowa tej sumy jest już w obiegu.
- ' 203 rezerwistów ze 14 pułku piechoty przybyło tu 

phielę z Stralsundu i udało się koleją w dalszą do Gnie- 
Wróż.
I- ’ Z dniem 1 października rb. przeniesioriy został nau- 
rąiwyczajny przy gimnazyum śremskiem p. Fischer jako 
RMl wyższy do gimnazyum gnieźnieńskiego.
.-'Nauczycielowi p. Koperskiemu w Rogoźnie, który 
«•M temu, jak donosiliśmy, obchodził 50-letni jubileusz 
y urzędowania, nadany został orzeł król, orderu domowego 
Rollernów.
~ ' Pod przewodnictwem prowineyalnego radzey 

p. dr. Polte odbył się w sobotę egzamin ustny abi-
2T.?z^°ly realnej w Bydgoszczy. Świadectwo dojrzało- 
'J-yli jeden uczeń prymy zakładu i ekstraneusz, będący

technikiem przy kolei wschodniej.
¿i .^“roczny program gimnazyum bydgoskiego, 118 

"'Sina zakładu, obejmuje sprawozdanie biblioteczne nan-
wyższego dr. Wittinga i wiadomości szkolne przez dy- 
Wedle ostatnich uczęszczało do zakładu w semestrze 
1877/78 r. w ogóle 693 uczni, z których odeszło 42; 

tezę latowym 683, odeszło 12; pomiędzy nimi było 51 
°w> ’88 protestantów i 132 żydów, miejscowych 477, za-
,wyeh 194. jja Wielkanoc rb. uzyskało świadectwo doj

" s teraz 8 uczni zakładu. Zakład liczył 14 klas. —
03publiczne odbywać się będą dnia 26 i 27 bm., rok 

•mika CZ^ 8'® ^n’B a now7 rozpocznie dnia 14 pa-

~ Lekarz praktyczny p. dr. Szyman w Brodnicy, 
"»od lat 25 praktykuje i zjednał sobie zauiauie pu- 

teiitt aintojszej, opuścił w tych dniach — jak Gazeta 
a donosi — Brodnicę, udając się do Berlina na ku- 

«tjuż1

Ziemianina wyszedł z druku nr. 38 (Rok XXVIIII) i 
zawiera: Kongres leśny w Warszawie (dokończenie). — Poszu­
kiwania eo do czynności liści winnych z zastosowaniem tegoż 
do liści buraków. — Sprawozdanie z czynności stacyi kontroli 
nasion w Żabikowie w roku ubiegłym. Dr. A. Sempołowski.

Zużytkowanie owocu (dokończenie). — Roboty |pasiecznice i 
ogrodnicze we wrześniu i październiku. — Korespondencya rol­
nicza: Z Szubińskiego. A. Wieczorek — Sprawozdanie komi­
tetu wystawy w Królikowie. — Sprawozdanie z walnego zebra­
nia wydziału techniczno-fabrycznego w Poznaniu. — Tygodniowy 
przegląd gospodarczy: Walne zebranie Kółek rolniczych wło­
ściańskich we Wrześni — Sprzedaż wyranżerowanyoh koni. — 
Chrząszcz Kolorado. — Przewóz mięsa. — Uchwała parlamentu 
angielskiego dotycząca przewozu bydła. — Nowe gatunki zboża. 
— Dla myśliwych. — Żyto świętojańskie. — Sztuczne mierzwy 
jod ziemniaki. — Sprzęt ziemniaków. — Makuchy rzepiowe i 
niane. — Premiowanie koni i bydła rogatego. — Przyrządy 

do chłodzenia mleka. — Wiadomości handlowe. — Jarmarki. 
- Zaraźliwe choroby inwentarza. — Ogłoszenia.

— Tygodnika ilustrowanego wyszedł z druku nr. 143 
i zawiera: Edward baron Klopman (z drzeworytem). — Chwila 
natchnienia (wiersz). — Przegląd polityki zagranicznej. — Z 
Galicyi (dokończenie). — Jan Dacier, dramat w pięciu aktach 
(ciąg dalszy). — Przegląd czasopism naukowych. — Kronika 
tygodniowa. — Zwiastun nieszczęścia (drzeworyt). — Franklin 
w Filadelfii (z drzeworytem). — Praga czeska. — Tajemnica 
Stefanii, powieść. Łabiszyn (z 2 drzeworytami). — List profe­
sora Stanisławskiego. — Niewiasty rewolueyi franouzkiej (ciąg 
dalszy). — O wpływie intelektualnym Niemiec na Francyą 
(ciąg dalszy). — Szachy. — Rebus. — „Mnie zostaw pomstę“, 
powieść (dalszy ciąg).

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 23 września.

LUZIŃSK1EGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Haza-Ra- 
tllic z żoną z Lewic. Panie Chłapowska z Karczewa i Kar­
czewska z Królestwa Polskiego. Paruszewski z Obudna. 
Nieszczota z Królestwa Polskiego. Toboli z Piły. Schón 
z Berlina. Pani Lewińska z Miłosławia. Zakrzewska 
Osieka.

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.

°nieważ p. dr. Szyman nawet po wyleczeniu
h LJUZ 2ajraował praktyką, lecz osiędzie na własnym ma- 

zeto otwiera się tam korzystna dla lekarza Polaka

Kiedy dnia wczorajszego wieczorem pociąg z To- 
•fci szejetożal przez Pobiedziska, stało tam w pobliżu 
’8 stodół • • ■

W
w płomieniach.

sto J. 7 nocy na dzień 23 bm. nawiedził wielki pożar 
lii ,zyn. Ogień wybuchł prawdopodobnie w fabryce 

zkąd rozszerzył się z taką gwałtownością, że 
*cina i; , domów i Spichrzów stało się pastwą płomieni,

,Ja rodzin utraciła przez pożar przytułek swój. — 
^oikf r<iZ° z’jaczną. W płomieniach zginęło dwóch
6» stolarskich i jeden terminator stolarski. Powód------ i jeden

znany.
/T>rae°wnia J. I. Kraszewskiego. Biesiada 1 i - 

Letj u,a togoroczne premium bezpłatne dała, jak donosi 
" a r s » w wielkim drzeworycie widok'•'iswskip' a 1 8 Z-’ w wielkim drzeworycie widok pracowni 

szk g° W Dreźnie, rys iwany przez Franciszka Tegazza
*<»ie irlcu akwarelowego p. K. Rodziewicza, ryty zaś na 
'hica i \v F'erwszorzędnych drzeworytników tutejszych p. 
™kie n„’V' pa^ga. Pracownia ta, w której-bystrość rozumu, 
j* sojn8'ZUo-le ’ przenikliwy zmysł artystyczny, połączywszy 
’ kterajZ ni®jozerwany, tylu znakomitemi dziełami uposa- 
JteiUy 8'1?r? krajową — otwiera się przed nami jako pokój 

ni.e oświetlony i zdobny w to wszystko, co stanowi 
*ielkip mosfer« myśliciela i artysty. Papiery i księgi, 

“go snąć mistrza włoskiego i portrety rodzinne,

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 24 września.
(W.) Poznań, 24 września. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: pięknie
Żyto: bez interesu.
Cena wypowiedziałaś —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

wrzesień 115 ofiar., wrzesień-październik 115 ofiar., paździer­
nik listopad 116 ofiar., listopad-grudzień 116 ofiar.

Okowita: stałej
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —.— litrów, na 

wrzesień 53.— płac., październik 50.— pł., listopad 48.— płac., 
grudzień 48.— płac., styczeń 48.40 płac., luty 48.80 pł., marzec
49 20 pł. kwiecień 49.70 pł., kwiecień-maj 50. płac.

Okowita w miejscu (bez beczki) 63.20-53.50 plac
(W.) Poznań, 24 września. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 

i 1 14—16.— marek, rżana nr. 0 i 1 9-9.25—. marek per
50 kilo.

(Sprawozdanie urzędowe)
Żyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 52.90, 

na wrzesień 52.90—.—, październik 50.—, listopad 48.—, gru­
dzień 48.—, styczeń - , luty —.— m. kwiecień-maj 50.—.

Wypowiedziano 10,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 53.60-53.20 m.
(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 24 września. 4°/0 

nowe listy zast. pozn. 95.—. 4°/0 nowe listy rent. pozn. 95.50. 
5% powiatowe obligacye 102.— . 4'/»®/o powiatowe obligacye 
—.—. 3'/»/°/o szląskie listy zastawne 86.—. 4% szląskie listy 
rentowe 96.50. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 53.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 41.— Poznański bank 
prowinc. 101.—. 4‘/,°/0 pruska pożyczka ukonsolid. 105.—. 31/« 
•/„ premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 138.50. '¿'It9lo 
obligi długu państwa 92.20. Marchijsko-pozn. kolei żelazuój 
18 —. Marchijsko-pozn. k. ż. 5% akc. zakł. 85.—. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 101.—. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 174.—. Au- 
stryackie noty bankowe 174.—. Polskie likw. listy 56.50. Ro­
syjskie noty bankowe 208.— m.

Giełda bydgoska, 23 września.
Pszenica nowa 141-168 m.
Żyto nowe 104-112 m.
Owies nowy 106-115 m.
Jęczmień wielki 125-142 m.
Rzepik do 242 m.
Rzep do 248 m.
Wszystko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi elekt, 
Okowita 63.— m. per 100 litrów a 100 proc

Berlin, 23 września.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej. 
Pszenica loco spokojnie. Termina słabo. — Wypowie­

dziano 9,000 ctr. Cena wyp. 175.5 m. p. 1000 kilo. Loco 152-200 
m. wedle gat., biała pstra polska 190 marek z kolei plac., — 
ro3. _ m. z kolei pł. na ten miesiąc 175-175.5 p, wrzesień-paź­
dziernik 175-175.5 marek płac., pażdziernik-listopad 176-176.5 
płacono, listopad-grudzień 177.5— płacono, — kwieciań-maj 
1879 182.5-183.5-183 pt. maj-czerwiec - pł.

Zyto loco słaby obrót — Termina lepiej. — Wypo­
wiedziano 11.000 cent. Cena wypow. 119.5 mrk per 1000 kilo. 
Loco 118-135 m. wedle gatunku ł.; rosyjsk. — marek z kolei 
pł., stare krajowe 122 m. z kolei i statku pł., piękne stare kra­
jowe _ pł., nowe krajowe 124 132 marek z kolei izeatatku pł.,
r0B. _._ z kolei płacono, — na ten miesiąc i wrzesień-
październik 118.5-119.5 płacono listopad-grudzień 119-120.5-120 
płacono, — kwiecień-maj 1879 121.5-123 płac., maj-czerwiec 
123-124. płacono.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 115-185 marek 
wedle gatunku.

Owiee loco słabiej. — Termina stale. — Wypowiedziano
___ cent. — Cena wypowiedzialna —marek per 1000
kilo. — Loco 105-155 marek wedle gatunku, na ten miesiąc
— marek wrzesień-październik 131.5-132 pł., na pażdziernik- 
listopad 126.5 nom. listopad-grudzień —. p. kwiecień-maj 1879 
126. pł.

Kukusudza loco bez obrotu. Wypowiedziano — cent­
narów. Cena wypowiedzialna —.— marek per 1000 kilo. — 
Loco —.— marek wedle gatunku; — amerykańska —.— 
mar. płac., beaarabska — m. ze statku płacono, na ton mie­
siąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 156-194 marek wedle 
gatunku, na paszę 136-155 m. wedle gatunku.

Mąka rżana stale. Wypowiedziano 3000 cent. — Cena 
wypowiedzialna 16.85 m. per ¡00 kilo. — Nr. 0 i 1 per 100 kilo 
brutto z miechem, na ten miesiąc i na wrzesień-październik 
16.80-—.— pł., pażdziernik-listopad 16.80—.— płacono, listo­
pad-grudzień 17.------.— płac., — styczeń-luty 1879 17.15 płac.,
kwiecień-maj 17.20—.— płacono.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wyp.----- cent. Cena
wypow. — mr. Rzep wilgotny —.— m., rzep zimowy------ m.,
rzepik zimowy na wrzesień-październik — pt., rzepik latowy
— marek.

Olój lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu 
—.— marek. Dostawy — m.

Olój rzeprowy stale. — Wypowiedziano----- cent.
Cena wypowiedzialna —. mar. per 100 kilogr. Loco z beczką 
—. marek, bez beczki 60 m. na ten miesiąc 59 9—., wrze­
sień-październik 59.9- — . płacono — na pażdziernik-listopad 
59-58.9 p listopad-grudzień 58.7-68.5 pł., grudzień-styczeń 1879
— płac, luty-marzec i marzec-kwiecień — pł., kwiecień-maj 
59.6 pł.

Olój skalny słabo. — Rafinowany (Standard whlte) 
per 100 kilo z beczką w partyach o 50 bar. (100 ctr.) Wy­
powiedziano — cent. Cena wypow. —.— mar. per 100 kilogr. 
Loco 22.5 marek, na ten miesiąc, wrzesień - październik 
i pażdziernik-listopad 21.4 ra. pł, listopad-grudzień 22.3-22.2 m. 
grudzień-styczeń 22.5 marek, kwiecień-maj — płac.

Okowita loco wyżej. — Wypowiedziano 160,000 litrów. 
Cena wypowiedzialna 55.7 marek per 100 litrów ó 10O°/o 
«= 10,000 °/e. — Loco bez beczki — pł,, z beczką —.— pł., 
na ten miesiąc 55.6-55.8 pł., wrzesień-październik 52.8-53-52. p. 
pażdziernik-listopad 50.9—. pł. listopad-grudzień 49.9-50.— pł., 
kwiecień-maj 1879 51.9-52.1-52 pł.

Okowita per 100 litr. & 100 pet. = 10,000 pet. bez be­
czki w miejscu 55. pł.

Mąka pszenna nr. 00 27.50—26.03, nr, 0 26.30—25.00, nr. 
0 i 1 25.00—24.00.

Mąka rżana nr. 0 19.00—17.50, nr. 0 i 1. 17.00—15.50 
per 100 kilo, brutto z miechem.

Sprostowanie. Onegdaj: Pszenica na ton miesiąc 176- 
175 plac., na wrzesień-październik 176-175 płac.; owies loco 
105-155 m. wedle gat.; okowita loco —.

najpiękniejsze nad noto­
wania, stare bez dowozu.

Giełda wrocławska, 23 września.
Zyto: per 1000 kilo niżej, — wrzesień i wrzesień- 

październik 114.— of., — pażdziernik-listopad 114.50 pł., — 
listopad-grudzień 115.— płac, grudzień-styczeń —.— żądano, 
kwiecień-maj 118.50 pł.

Pszenica per 1000 kilo na wrzesień i wrzesień-paździer­
nik 165 mar. żąd.

Owies: per 1000 kilo, wrzesień i wrzesień-październik 
112. ż., paździornik-listopad 112. płac., listopad-grudzień 112.— 
ofiar., kwiecień-maj 118 m. of.

Rzep per 1000 kilo 262.50 m. żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo bez zm.; w miejscu 61 ż. 

na wrzesień i wrzesień-październik 59.—, pażdziernik-listopad 
i listopad-grudzień 59 — na kwiecień-maj 58.50 marek żąd.

Okowita per 100 litrów z początku Btale w końcu słabiej, 
na wrzesień 52.50-60-30, — wrzesień-październik 50. p. i żąd., 
50.70 of., pażdziernik-listopad 48 50 of., listopad-grudzień 48 of.,
kwiecień-maj 49.60 marek pł.

Łubin: trudny do sprzedania; —żółty 8.30-9.50 marek, 
niebieski 8.20-9-9.40 m. per 100 kilogr.

Ceny ustanowione przez miejską deputaeyą targową.

Iiursa telegraficzne.
SZCZECIN, 24 września 1878.

Pszenica spok. | l Okowita wznosi się.
na wrzesień-październik 178 —’w miejscu .....................
na pażdziernik-listopad 178 —¡ na wrzesień-październik
na wiosnę.....................'184 — na pażdziernik-listopad .

Zyto stale I [na wiosnę ......................
na wrzesień-październik i 114 —
na pażdziernik-listopad 114 —
na wiosnę.....................120 —¡ nR

Olój rzep, słabo
na wrzesień październik
na wiosnę .....................

BERLIN, 24 września 1878.

OwieB

58 25’ Olé-i*kalny
59 _(na jesień . . .

Pszenica słabiej 
na wrzesień-październik 
na kwiecień-maj . . . .

Żyto słabiej 
na wrzesień-październik 
ną pażdziernik-listopad 
na kwiecień-maj............

175
183

119
119
122

55 30 
52 50
50 59
51 40

10 —

* Targ na bydło. Berlin, 23 września. Na sprzedaż 
wystawiono:

2041 sztuk bydła rogatego, 7549 sztuk nierogacizny, 1113 
sztuk cieląt i 16,861 sztuk skopów.

Dowóz dzisiejszy był w stosunku do potrzeb o wiele za 
wielki, dia czego ceny wszystkich gatunków bydła nieco się 
zniżyły. Za towar przedni bydła rogatego płacono 60—62, 
średni 47—49 a pośledni 40 -44 mr. per 100 funt, wagi mięsa; 
za ni e rogaci z nę najlepszą meklemburgską 51—52, najlepszą- 
pomorską 47—49, pośledniejszą pomorską około 46, rosyjską 40— 
43 mr. per 100 funt, wagi mięsa. Cielęta osięgały z powodu, 
że sprzedający do ustępstw niebyli skłonni, ostatnią cenę 50—60 
fen. za 1 funt mięsa, interes jednak przeciągnął się w skutek 
tego nadzwyczajnie. Dowóz skopów składał się prawie w po­
łowie z chudego towaru, na który bardzo mało tylko było na­
bywców; druga połowa obejmowała też tylko kilka małych par- 
tyi dobrego towaru, podczas kiedy reszta składała sięz średnie­
go towaru na rzeź zdatnego. Cena przecięeiowa chwiała się po­
między 45—50 fen. za 1 funt mięsa.

GDAŃSK, 21 września. (Sprawozdanie tygodniowe.) 
Powietrze mieliśmy przez cały prawie czas dżdżyste przy zimnej 
temperaturze.

W Anglii panowało suche i piękne powietrze a żniwa 
tamtejsze już ukończone. Bezustanne jednak narzekania na 
kondycyą i wilgoć świeżej pszenicy, dostawionej na targi, dowo­
dzą, że takowa dużo ucierpiała podczas sprzętu. Usposobienie 
angielskich targów pszenicy było i w tym tygodniu w ogóle 
liche ze zniżką 2 sz. p. kw.; dowozy powyższego artykułu są 
nadzwyczajne a przy ciągłych ogromnych dostawach amery­
kańskiej pszenicy do Europy dziwnem się prawie wydaje, że 
ceny w Anglii większej nie doznały zniżki.

Londyn płacił za angielską 2 sz., za zagraniczną 1—2 
sz. p. kw. mniej. Dowozy ostatniej wynosiły tam w zeszłym 
tygodniu 43,511 kw. w stosunku do 45,975 kw. poprzedniego 
tygodnia.

Liwerpul okazywał wprawdzie we wtorek dobrą chęć ku­
pna na pszenicę, za czerwoną jednak notował 1 p. mniej.

Hull i Leith były o 1 sz. tańsze
W Nowym Jorku doznała pszenica i mąka dalszej zniżki.
Na targach francuzkich panowało nadzwyczaj liche uspo­

sobienie, czego powodem znaczne dowozy amerykańskiej i ro­
syjskiej pszenicy; przy tem zdają się być za wielkie zakupy, 
uskutecznione dawniej z obawy podwyżki cen a wywołane nie- 
dostatecznem własnem żniwem.

Paryż jedynie był dość niezmienny tak na pszenicę jak 
na mąkę.

Targi belgijskie jako i holenderskie notowały zniżkowe 
usposobienie.

Tak samo targi południowych Niemiec i Austro-Węgier.
Berlin zniżył ceny pszenicy o 4—5 m., żyta o 2 m. p. t. 

Na nasz targ mało dowieziono w tym tygodniu pszenicy a przy 
ożywionym popycie wybór gatunków był niedostateczny. Eks 
porterzy nasi mają teraz po znaczniejszej zniżce więcej sposo­
bności do zawierania małych tranzakcyi za granicą, lecz zawsze 
tylko po tańszych cenach. Główny pokup znajdowały jednak 
jasne i białe gatunki; nawet szkliste ciężkiej wagi nie cieszyły 
się dotychczasowym popytem. Ceny nasze pozostały dość n 
zmienne; pokup jednak był nie wielki a obrót interesu nie bar­
dzo znaczny.

Rosyjska pszenica osiągała również przy bardzo słabych 
dowozach niezmienne ceny.

Per 100 kilogramów
ciężki średni lekki towar

Pszenica biała
„ żółta 

Żyto .... 
Jęczmień . . 
Owies nowy . 
Groch . . .

naj­
wyższa

i-

naj­
niższa

naj­
wyższa 
■Áf i¡.

naj­
niższa

naj­
wyższa

16 50 16 — 18 - : 17 20 15 — i 14
15 80 15 40 17 40 16 70 14 80 13
13 40 13 10 12 60:12 20 11 90 11
14 60 13,60 13 20 12 70 12 40; 11
12 20 11 50 11 20’ 10 80 10 401 10
16 — 15 30 14 80:13 90 13 40 12

naj-
niżBZf

10 
90 
40 
80

80
Notowania komisyf mianowanój przez Izbę handlową.

Za 100 kilogr. pię&ny średni pośl
-AA A A AA

Rzep ... ... 25 25 22 50 19
Rzepik zimowy 24 50 21 50 18
Rzepik latowy ■ 25 — 21 — 17
Lnica 23 — 21 — 17
Siemię lniane . . 25 50 23 50 21

Gdańsk, 23 września.
Sprawozdanie J. Pajansa.

Powietrze pochmurne, w nocy i nad bardzo

Olej rzep, słabo 
na wrzesień-październik 
na kwiecień-maj . . . .

Okowita stałej
w miejscu....................
na wrzesień..................
na wrzesień październik 
na kwiecień-maj............

Owies
na wrzesień-październik

W y po wiedziano : 
żyta 300 węcpli. 
okowity 90,000 litrów.

59 20 
59 30

55 30
56 50 
53 — 
52 10

131 —

Galicyany........................
Ak. kolei march.-pozn.. 
Ak. kol. koloń.-mind. . . 
Obligi długu państwa . 
Pozn. 4% listy zast. . .

„ „ „ rentowe
Austryaekie banknoty . 
Austr. renta złota . . . 
Austr losy z r. 1860. .
Italiany...........................
Amerykany.....................
Rumuny...........................
Rosyjskie banknoty . . , 
Rosyj. poż. ang. 1871 r.

- asyg. prem. 1866. 
Polskie listy likwidac. . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy.....................
Usposobienie giełdy: 

w końcu stałe.

100 25

92 75
94 80
95 50 

173 40
61 75

107 25
72 90
99 30
32 60

207 60
81 50

149 10
56 40

403 50 
443 50 
125 —

Na „Kłopoty starego komen- 
«1antaŁi (z ilustracyami) złożyli przedpłatę 
w Administracyi Dziennika Poznańskiego:

w nocy i nad. ranem
zimne; wiatr wschodni.

Pszenic» loci była na dzisiejszym targu w słabem znów 
usposobieniu, eksporterowie nasi nie kupowali ogólnie lecz 
tylko sporadycznie i starali sę zniżyć znowu ceny; obrót był 
jednak dość wielki w skutek obfitego dowozu; za piękne ga­
tunki musiano płacić ceny sobotnie, za inne gatunki płacono 
częścią niezmienne ceny, częścią do 3 marek niższe od sobo­
tnich, o ile gatunek odpowiadał potrzebie; płacono za jarą 
129/30 funt. 167. czerwoną 127-131 funt. 170, pstrą i jasno ko­
lorową 121-129 funt. 150-176, jasno pstrą 124 131 funt. 175-185, 
wysoko pstrą i szklistą 129-135 funt. 187-198. wybnrową piękną 
wysoko pstrą 132 funt. 202, starą jasnokolorową chudą 123 ft. 
165 m. per ton. Rosyjska pszenica i dziś słabo była dowie­
ziona a płacono za nią niezmienne ceny; płacono za ghirkę 
130 funt. 167, czerwoną 126 funt. 162, pstrą 128/9 funt. 177, 
179, sandomirską 130/31 funt 186-190 marek per ton. Termina 
słabiej, na wrzesień-październik 179 żądano 178 ofiar., kwie­
cień-maj 186 żąd. 185 ofiar., po giełdzie 186 płac. Cena reguł. 
180 m.

Żyto loco bez zmiany, — za krajowe 120 funt, płacono 
115, 123 funt. 119, 124 funt. 119, 125 funt. 121, 126/7 funt 
122.50, dolnopolskie 122 funt. 110 m. per ton. Termina kwie­
cień-maj 110 m. ofiarowano. Cena regulacyjna 112 m Wypo­
wiedziano 26 ton.

Jęczmień loco tylko piękne gatunki utrzymują się w 
cenie, inne zaledwo do sprzedania; płacono za pośledni 109 ft. 
140, żółty 114 ft. 150, dobry 111-119 ft. 158, piękny 115 ft. 163 
m. per ton.

Groch loco do gotowania 140, średni 133 na paszę 125- 
130 m. per ton.

Owies loco krajowy osiagał 100 — piękny 123 marek 
per ton.

Rzepik loco słabo, rosyjski 228 m. per ton. Termina 
kwiecień-maj 250 m. żąd. Cena regulacyjna 245 m. Wypow. 
50 ton.

Rzep loco słabo, średni 250, rosyjski 242.50 m. per ton 
pł. Wypow. 28 ton.

Okowita loco po 55 m. kup.

3. Oświęcimski z Oświęcimia.
4. J. Mieczkowski z Ciborza.
5. Malczewski z Odrowąża.

(Nadesłano.)

ZAWIADOMIENIE.
WIELKIE MAGAZYNY DU PRINTEMP3 W PA­

RYŻU mają zaszczyt zawiadomić, że dobór w nich naj­
świeższych materyi i strojów damskich na porę jesienno- 
zimową jest już od chwili obecnój w zupełnym 
komplecie. (25)

Katalog powszechny wyjdzie około 25 września; wy­
słanym takowy będzie bezpłatnie i franco każdćj oso­
bie o to się zgłaszającej pod adresem:

Grands Magasins du Printemps
91© Boulevard Hausmann ffO

Paris.
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Steckbrief.
Der Arbeiter Franz Trtjkowski von hier, 

ungefähr 28 Jahre alt, von mittelgrosscr Sta 
tur, mit blondem Kopfhaar und Schnurrbart 
iet wegen Unterschlagung in verhaften und 
ersuche ich in diesem Falle um Benachrich 
tigung. (4662

Posen, den 19 September 1878.
Der Staats-Anwalt.

AUKCTA.
W środę dnia 25 mb. ¡przed południem 

11 godzinie, sprzedam za natychmiastową za­
płatą w gotówce na Działowym placn ho 
Ilia roboczego (wałacha siwego) (467

Ziniller, król, komisarz aukcyjny.

Wielka ankcyal
W Środę dnia 25 bm. od godz. 9 z rana 

od 3 po południu odbywać się będzie w moim 
lokalu przy Sapieżyńskim placu lOb dalsza 
aukcya bielizny, płótna etc. (4654

Matz, komisarz aukcyjny,

Zamianowany przez królewską re- 
gencyą w Poznaniu pozasądowym auk- 
cyonatorem, proszę szanowną Publi 
czność o powierzanie mi sprzedaży ru 
chomych przedmiotów. (4676

M. Józef Kamieński,
król, komisarz aukc.

M. Garbary 5.
Antykwami» polsku

E. Calliera w Poznaniu
poszukuje

Przeglądu Poznańskiego: Kok 1849, tomu 
IX poszyt II.

Rok 1852, tomu XV poszyt 7 i 8;
Kuleszy: Wiara prawosławna, Wilno 1704 (z

dodatkami)
Krewzy Leona: Obrona Jedność: Cerkie 

wnćj, Wilno 1617 (lub tćż 1614)
Kojałowicza W.: Miscellanea rerum ad 

btatum ecclesiasticnm M. D. Lit. pertinent. 
Vilno 1650.

Rogalińskiego Józefa dz. p. n. Sztuka budo­
wnictwa na swoje porządki podzielona. Po 
znań 1760 i Warszawa 1775.

Przeglądu Polskiego pojedyńczych tomów 
i zeszytów.

Encyklopedyi pow szechnej, wvd. Orgel­
branda, pojedyńczych zeszytów, począwszy 
od zeszytu 108.

Drzewieckiego: Pamiętników, wydanych 
przez Kraszewskiego.

Zielińskiego Gustawatomn różnych poezyi. 
Wyszło z drukarni J. I. Kraszewskiego

(Dr. W7. Łebiński) w Poznaniu i jcBt do i 
byeia przez wszystkie księgarnie:

Sprawa polska 
po kongresie berlińskim

prsez
H. Nierzewuskiego

8°. str. 26. Cena M. 0,75. _____ (4047
Nakładem

Antykwami E. Calliera
wyszła część II

Wspomnień ułana
ż 1863 roku

przez
ZYGMUNTA LUCYANA SULIMĘ.

i jest do nabycia we wszystkich księ­
garniach po cenie 1 Marki.

~"LNakładem drukarni J. I. Krasze­
wskiego (Dr. W. Łebiński) w Po­
znaniu wyszedł: (1216)

IV Kocznik
Kółek rolniczo -włościańskich

w WKPoznańskiem za r. 1877
i jest do nabycia wprost od nakładcy 
(Poznań, Wilhelmowski plac Nr. 17)
dla Kółek rólniczych za cenę 
zniżoną 3 Mrk., cena rzeczywista wy- 
nosi 4,50 Mrk.

¡gag*"** Rocznik IV obejmuje prze­
szło 12 ark. druku ścisłego, jest zatem 
prawie o połowę obszerniejszym cd 
szezłorocznego.

PIAST.
Kalendarz Indowy na r. 1879 J. Chocisze­

wskiego wyjdzie wkrótce z druku. Cena 50 
fen., z przesyłką fr. 60 fen. Kto ten kalendarz 
zakupi przed 15 październikiem, rb., odbierze 
naatepne książki: 1. Psałterz Dawidowy 
przekładu Kochanowskiego 224 str. zam. 75 
fen. za 40 fen. franco. 2. Dzwon Wielko­
polski z rycinami, zawier. dwie prześliczne 
powieści zam. 1 M. tylko 50 fen. 3. Życio­
rys X. Kardynała Ledócliowskiego 96 
str. zam. 40 fen. tylko 20 fen. 4. Mała Hi- 
storya Polska 100 str. zam. 3 sgr. tylko 
2 sgr. 5. Książeczka o Kościuszce 96 
str. zam. 20 fen. 15 fen. 6. Cudowne nawró­
cenie 2 wielkich pijaków, zam. 10 fen. tylko 
6 fen. 7. Zegar czyścowy zam. 50 fen. tylko 
30 fen. 8. Gospodarstwo duchowne przez 
X. Skargę zam. 15 sgr. 3 sgr. 9. Hymn do 
Boga X. Worowicza zgim. 15 fen. 10 fen. 10. 
Skarb łask zam. 5 sgr. 2 sgr. Kto wszy­
stkie te książki nabywa, płaci tylko 2 M. i 
dostaje w dodatku Wybór pieśni świato­
wych, w którym się znajdują piosnki, dum­
ki, arye, marsze, krakowiaki, mazury, pieśni 
wojenne, miłosne, studenckie itd. Cena 75 
fen. Za nadesłaniem 2,50 M. posyła się rze­
czone książki i kalendarz franco. Zamówienia 
pod adr. (4370
J. Chociszewski, Poznań. 

Sto sobie na przyszły kwartał” za­
pisze na poczcie (4668)

Gazetę Górnoszlązką
otrzyma bezpłatnie kalendarz na 
rok 1879.

„Gazeta Górnosżlązka“ wychodzi 
5ty w Bytomiu (Bentben O/Ś) dwa 
godniowo tj. w środę i sobotę a 
kwartalnie

tylko 1 markę,

już rok 
razy ty- 
kosatuje

Przygotowanie
do

E G ZAU lAli
wolontaryiiszów. I

Nowe knrsa rozpoczynają się w pa­
ździerniku. (+40s|

Pojedyncze także godziny prywatne. 
Poznań, Fryderykowska nl. 19.

Dr. Theile.

OGŁOSZENIE.
L. 573/878.

Niniejszem podaje się do wiadomości, że 
przy warsztatach w zakładzie sierót śp. St. 
hr. Skarbka w Drobowyżu w Galicyi po­
trzebni są:
1) majster (Werkfuhrer) dla kowalstwa, ślu­
sarstwa , tokarstwa w metali:, posiadający 
oraz teoretyczne w tym kierunku wiadomo­
ści, obznajomiony z rysunkiem i rachunko­
wością warsztatową.

Warnnki umieszczenia: płaca roczna 700 
zlr. w. a., wolne pomieszkanie z opałem i 
ewentualna tantyecna od wyrobów.
2) Majster dla blacharstwa w różnych me­
talach , posiadający wiadomości te prakty­
cznie oraz znający rysunek geometryi wy- 
kreślnej.

Warunki: płaca roczna 600 złr. w. a., 
wolne pomieszkanie, opał wraz z tantyemą 
od wyrobów.
3) Majster dla stelmastwa (kołodziejstwa), 
w zakres którego wchodzą wiadomości la 
kiernictwa i siodk-rstwa, potrzebne przy 
wyrobach wozów i bryczek.

Warunki: płaca roczna 500 złr. w. a., 
wolne pomieszkanie i opał, oraz tantyema 
od wyrobów.

Posady te po trzechletniem prowizoryum 
mogą być stałe.

Kompetujący o posady zecbcą nadesłać 
swoje Curriculum vitae z szczegółowem po­
daniem stósnnków familijnych, oraz odpisy 
świadectw nojdalćj do 10 peździernika rb. 
pod adresem: (4659)

A. Łazowski, 
naczelnik techniczny warsztatów 

w Drohowyżu 
per M i k o ł aj ów (G a I i c y a).

„LECH,“
pismo ilustrowane, wychodzi co tydzień w Po­
znaniu i umieszcza powieści, artykuły history­
czne, z nauk przyrodzonych, poezyc, łami­
główki itd. Leci: jest jedynćm pismem pol­
akiem, które zapoznnje Polaków z sprawami 
słowiaóskiemi, szczegółowo zaś stara się o 
zbliżenie do Czechów i Rusinów, ztąd czeskie 

ruskie sprawy po polskich nojwięcćj uwzglę­
dnia. Korcspondencye literackie czeskie pi 
suje Czech, ruskie Rusin, a zatem są to wia­
domości z pierwszćj ręki. Dotąd wyszło 38 
nr., które zawierają 107 obrazków. Przedpła 
ta ćwierćroczna na pocztach krajowych 2 M., 
w Auatryi i w Niemczech południowych 1,80 
M Można też wprost w redakcyi zapisywać 
za 8 M. rocznie (dla Austryi 5 zlr., dla Ame 
ryki 3 dolary), za co się cały rok franko po­
syła. Posyła się tćż za 4 M. półrocznie, za 

M. ćwicrćrocznie franko. Ze względu na 
ważność sprawy slowiańskićj dla Polski uprą 
sza się o liczne szerzenie tego pisma. Prze­
syłki dochodzą p. adr. Leeli, Poznań.

tED. BOTE & G. BOCKŻ
polecają

swoją z znajomością rzeczy i fa- 
clm aż do najnowszych czasów <¿0

* zupełnie skompletowaną
J wypożyczalnią
fmuzykalii
Î ——

■$° runkami.
Abonament rozpoczyna

pod znanemi najkorzystniejszemi wa- f

(4541) 
się CO

dziennie.
Katalogi wypożyczają się. 

JL Prospekta bezpłatnie.
XEd. Bote & G. Bock

? nadworna księgarnia i handel 
mueykalii.

Poznań, Wilhelmowska ulica 21.

Harty wizytowe
w jak najpiękniejszćm wykonaniu po- 
eca jak najtanićj (4679

Schlesinge/a
księgarnia i handel muzyk.

Wilhelmowska ul. 9.

Zapasy moje pośledniejszych sprzę­
tów z drzewa, blachy i żelaza St5

i «lia potrzeb domo-H 
¡wycli i kuchennych}®

zamierzam z powodu zwinięcia tego 
artykułu tanio wyprzedać i 
proszę ich nabywania. (4663)
Augusta Kiug’a następca.

Wilhelmowski plac Nr. 4.

jjPasy do machio
F rzemienne, gumowe, parciane.
pGumowe artykuły

węże, płyty, sznury itd.

Worki do zboża'
w różnych cenach.

a. Płachty i wańtuchy
w różnych cenach.

A Oliwę
Vdo machin w doskonałym gatunku

A Smarowidło
5 cl s\ rr nn i inriCirzr/il': ł<vdo wozów z najlepszych fabryk.

Techniczne artyk.
węże parciane, liny, liny do 
oparkanienia, pakunki, skórę do

pomp, smarowniki etc. =
Aparaf a gorzelnicze, ffi
termometry, saeharometry, lu- ▼ 
tromierze, amylometry etc. m

Derki dla koni t
od M. 4,50 (4678) Q

polecają

Orłowski & Co. J
U.iCZIO-o-

w Poznaniu
'Jezuicka ul?l¥r.

Od 1-go października mieszkać
1 będę mym Ci 3.

cinie Nr. 26. (4666)

Dr. Maciej Gasiorowski.
™ Założona w przeszłem stuleciu, teraz pod kierunkiem redaktora naczelnego 

p. Henryka Bauer’a stojąca (4583) (

„Posener Zeitung“ W 
'£>61

prowmeyi poznr.ń- gç’jreprezentuje prooincyaliie i niemieckie interesa 
skićj w duchu nnilarkowanyin i liberalny ni

Szczegółowe urządzenie redakcyi stawia Posener Zeitung na ró­
wni z nwjwiękMzemi nleniieckieml dzleiuiihnmi. W osobie 
jednego z najznakomitszych nit mieckich dziennikarzy p. S. E. Kiiimern 
zyskano stałego członka redakcyi w Berlinie. Z ogła­
szanych codziennie w Posener Zeitung artykułów wstępnych i korespondencyi 
jest kilka tygodniowo jego pióra. Prócz tego donosi p. Kóbner wszystko co
naźniejaze teiesrafeni. W tym celu zadzierza- 
wiono bezpośrednią telegraficzną komu­
nikacją pomiędzy Berlinem a Poznaniem j 
do codziennego wyłącznego użytku dla 
Posener Zeitung.

Przez urządzenia te w połączeniu z 3krotnem wydaniem (f
codzienném i znacznie powiększonym formatent przewyższa 
Posener Zeitung pod względem zupełności i szybkości doniesień wszystkie 
inne pisma.

Szczególną troskliwość i daleko więcój miejsca niż dotąd poświęcono ie- 
letononl. Pouczająca i interesująca lektura podawać się będzie na przemian 
a w celu nabycia nowel oryginalnych i romansów toczą się układy z najznako­
mitszym: autorami. Wymieniamy: Jengrn’a, Alb. Èindner’a, Iłraeli- 
togela, Oskara Bliimentlini’a itd.

Wiadomości {giełdowe eksspedynją się Jak najspie­
szniej najbliżej odchodząceml pociągami.

Mimo tej — : w innych częściach znacznej obfitości jest
Zeitung najtańszym (kiettnikiem. Cena prenumerata:
4,50, z dopłatą pocztową 5,45 Mr.

W końca polecamy usilnie Posener Zeitung i inserentom także z po­
wodu jej dalekiego rozpowszechnienia, ile że wszystkie władze prowincji poznań 
skiej w niej swe obwieszczenia ogłaszają.

Hcriińshic akcyjne Towarzystwa za­
bezpieczenia szklą zwierciadłowego

(Berlinische Spiegelglas-Versicherungs-Actien-Gesellscliaft)

»?
«

«

z.

zabezpiecza: y*
zwierciadła w domach prywatnych i lokalach towarzyskich, fli 
szkło zwierciadłowe, szkło podwójne i szkło reńskie w oknach “ 
wystawnych, drzwiach i oknach oraz dachy szklane i foto- *" 
graficzne pracownie przeciw szkodom z potłuczenia wszel-
kiego rodzaju i przyjmuje także zabezpieczenia przeciw ®

(4653) |
n

Bliższych szczegółów udzielają jak najchętniej agenci 
«* Towarzystwa oraz «*ma v A*

agentura jeneralna:

S ogniu i gradobiciu.
£. Premie są fftfflie i stiiłCi

“MsurycyCłlSSkel w Poznaniu, Młyńska ul. 22.r
Czynne osoby mogą się zgłosić jako ag*eiici.

« DO

g wyprzedaży mego składu •
Zapasy jeszcze obfite polecam po cenie znacznieZapasy jeszcze obfite polecam po cenie znacznie 

niższej od fabrycznej. (4655)

II L. Jalkób Mendelsohn.

Wszystkie moje

składy maki
zaopatrzone są w najpiękniejsze kaszki pszen­
ne w 3 gatunkach własnego wyrobu. (4665)

Antoni Kratockwill.
Fabryka 0
_ KATŻ & KUTTNER, o
Poznań, SapBeźyński ¡plac 9 0

sprzedaje teraz uznane swe dobre i eleganckie obuwie Q 
i cząstkowo po cenach fabrycznych. (2818) Q

Międzynarodowa fabryka materyi bandażowych
w ScIiafFIiausen.

(Internationale Verbandstoff-Fabrik in Schafthausen).
Niniejszóm donoszę pp. lekarzom, że aptekarz p. dr. Wachs-

mann w Poznaniu utrzymuje skład wszystkich materyi ban­
dażowych po cenach oryginalnych. Najnowsze wykazy są 
przez niego do nabycia bezpłatnie. (4193)

CS»2>
IS. Loeweiilierz’a

następca

»A. SCHLESINGER«
rzeźbiarz i kamieniarz,

Poznań, Bramkowa ul. 14.
przy Nowym Rynku, 

poleca swój wielki wybór rozmaitych
krzyży i nagrobków

i podejmuje wykonanie wszelkich 
innych robót z marmuru, piaskowca 
i granitu. (3484)

fcąjplęhiitejwzą rosyjską her­
batę w nader eleganckich chińskich pu­
szkach rozsyła za 3 M. 60 fen. funt A. J. 
Moehins, Hamburg._______ (4657

■Ë

Łl

nieroztwierające się w narożnikach, nie 
droższe od zwyczajnych poleca fabryka

J. Żeylanda |
w^Poznaniu, Wielkie Garbary Nr. 49.

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie 

pigułek roślinnych 
Gauvaina.

Przepisywane przez lekarzy francuskich 
i zagranicznych od lat 30 zawsze z wielkiém 
powodzeniem, ponieważ składają się wyłą­
cznie z roślin, nie sprawują rznięcia ani ko­
lek i mogą się używać jako środek orzeźwia­
jący, oczyszczający krew lub sprawujący prze­
czyszczenie. Metoda użycia w polskim języku. 
Wymagać nsleży, aby pigułki Cauvaina znaj­
dowały się w pudełeczkach kartonowych wło­
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej 
pigułce znajdował się napis C a u v a i u, w Pa­
ryżu Rue Saint Quentin 24.

Dostać można w Poznaniu w aptece p. 
Mackiewicza i Barcikowskiego w Bazarze, 
we Lwowie w aptece pana Karola Miko- 
lascba i Z. iłuckera; w Krakowie w 
aptekach pp. Józefa Trauczyńskiego i W. Re- 
dedyka; w Brodach w aptece p. Kullaka i 
pana Frsnzos. 9)

przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
U boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
0 Skład centralny w Paryża, rue Neu­

ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach.

Szanownśj Publiczności miasta S*©.
znania i okolicy polecam mój we 
wszelkie gatunki zaopatrzony

śbłil) 1»IECT,
wykonując także reparacye takowych po 
umiarkowanych cenach. (4674)

Z wysokim szacunkiem
J. $i&sa(8yński

ś. Marcin 56.
Szanownéj Publiczności polecam białe

berlińskie piece
(4610

przyiniuję także wszelkie reparacye wy­
konując je po, cenach umiarkowanych. 

Do usług

S. Hliszczyński,
majster garncarski, Garncarska ul. 5.

Od ,lgo października rb. osiedlam 
się w Śremie jako (4656)

mistrz sztnki krawieckiej
i będę przyjmował wszelkie zamówienia 
z własnej lub dostawionej materyi po­
dług europejskiego żurnalu i po cenach 
umiarkowanych.

B. Przysiecki.
“ -------------------- (4608)

zakładania ogrodów
poleca się

i'. HESÍSE1Í
Królewska ul. Nr. 1.

Prima

krockmąi w promieniach
funt po_30 i 35 fen., prima mydło tre­, prii

(unt. za 3 M., cukier miałki 
funt po 4^ ten., najpiękniejszy cukier w 
głowach funt po 46 feny, codziennie świeża 
kawę parowją od 1,10' do 1,80 M. nowe

ściwe 8 
funt po

piękne c> trypy tuzin ńo'l 
Matjes sztuka po 5, feti. petroleum litr po 

(4601)
Szeroka ul. 23.

22 fen. polecą
W. Closes, 

Cebulki

Marce, śledzie

e
jako to: hiacynty, tulipany, Inarcysy itd. pole­
cam w prinii» gatunku do trybowania 
po dostępnych cenach

Mł gatunek do ogrodu własnego żni­
wa bardzo tanio. Cennik: przasylają się na 
łaskawe żądanie franco i bezpłatnie. (4673 
Ogrodon nictwo artystyczne i liandlo-

v. e i handel nasion
A . li r a h s e.

Poznań, lłybaki 7.

Drnkiem i nakładem drukami J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

—— JJ Dom-
Q w dniu 30. września i , 1
| rb. sprzedawać będ2ieil.?

i Kwiaty swej
I w Większych partyaeh.

Czerwone

kartóVdo fabrykacj i krochmT A J
za nie najwyższe r??!'0 kon

Kallmann
w Wron^JĄ

Kupiia tl/r
knżttej wielUc/, 
Iiekt. poczn,,,. •< 
hht. i wylej 
polecenia
miennyel.
»z.ę pp właśni, • | 
zamierzają 
sprzedać, ai.y ,
z. zauraoiiem do\.. 
wae z.eeiieieii. ’h|e ,

«Izydor
agent dóbr w pa,llk

'Jgatrala» uliCa

w najlepszem położeniu w Wr 
budowane po pańsku , z sts,em. 
mogą być zamienione na wieś ■

Bliższe szczegóły przez S. Ct
łrrłłctawjjćorwcrkssu 44

Długa uiicalirj
wielkie mieszkanio o 6 pokti a 
piętrze natychmiast do wyna^

F*okójmeblovfj
na I piętrze do wynajęcia, 
wiadomości udzieli ageneya j

Poszukuje się »»aoczjeleTCj^ 
do czworga dzieci do Królestwa ze
mi wymaganiami, nie muzykalnej 
przyjmuje Wna Dzierzbićka w Srei

WatBcæycielk^
lkę, egzaminowana, r.a npn«„.Polkę, egzaminowaną, za pensy, 

cznie polecić może ’

ifzoik • 
m

-InMïCÎ
15 fîw-,(

Ï Ce

i Cii) c

poi

ageneya F**ntowi<J
w Poznaniu, Bazar, '

fine cïënwiseîîj
qui a été pendant de longues années 
des familles distinguées du Duché mi 
gne: le Français, l'AllemaDd et 1, 
cherche à se replacer au I Octobre. S’,, 
ser au magasin de modes, Wllhélnutr. 
au second étage.

Dla syna porządnych rodziców, tern, 
mówiącego po polsku i po niemiecku,'i 
kuje się miejsca

UCZNIA
w handlu łokciowym na koszt rości,, 
Zgłoszenia przyjmuje Doiużalski w Gu 
wic (Mewę Węstpr.)

przyjmuje na stancyą za tonią cene p w r 
rannym dozorze : opiece W. łtnzilri 
żenslii, Długa ul. Nr. 10. í:¡s

Familia polska, roieszüjät». 
w Dreźnie, przyjmuje każdego cza»

chłopców
na pensją, którzyby do tutejszych zaklit 
naukowych uczęszczać mieli. Lekcye 
angielskiego, francuzkiego, rysunków i ji 
w domu pod korzystnemi warunkami. Opifl 
i dozór prawdziwie ojcowski. Bliższe sufl 
goły na zapytania franco p. adr. A. B. IOW 
Drezno ĆDresden), poste restante. (łMjJSubjelit
wykształconego w handlu towarów 
tkich, posiadającego dobre reki 
dacye i świadectwa, któryby się. 
jął założenia nowego takiego Wj 
dlu, poszukuje się do objęcia ] 
od Igo października r. b. Bli 
wiadomości udzieli Eksped. Dzi 
I’ozn. pod Nr. 4615.

BBachnier!

IRQ g 
ustąpi 

i« innyc

Polak, niechaj się osif’
«8Ü w Ćhiicźaic! (^il

Dla handlu machin do szycia j
kuje się

mechanika.
4664 'Łask, oferty sub E. Nr. 

Ekspedycyi Dziennika.______

JBeas pensyb
tylko za przyzwoite utrzymauie ofiarnie 1 
swoje do zarządu mniejszym f°l*“r,‘.'kJ 
do pomocy w " gospodarstwie 
kasyer, były urzędnik opatrzony ’ 
świadectwa. Bliższa wiadomość w 
w hotelu p. Czaruya: Orłem n e r.f 
dar za

Konary P-,plp^!iDominium ______ _ .
powiat inowrocławski, poszukuje 
października

(4620)]

łoi

urzędnika gW'
bez familii, któryby już kilka W 
cował w ,tym zawodzie, i Przezrzeij5t3- 1’ijczas był w jednem miejscu; przedsta 
wienie osobiste konieczne.

"'P010*! !
bezżen"'/..Na centralnym dworcu

poszukuje się doskonałego
kucliarza od 1 październ

Kucharz,
dobrze wydoskonal^miody, kawaler, uuu.— , ...

sztuce kucharskiej, zarazem mys > D fb' & 
sobie przyjąć miejsce od św. M]c ' Ryb119 

Adr. o. I')- ■wsi lub w hotelu. restante.
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